
--:-- Str. 2 - INFORMACJE z 

LEGNICY i komentarz STA­
NISLAWA. 

STR 3 - W wojskach lądo­
wych nowoczesnych armii, a 
do takich zaliczają się nasze 
}udqwe Siły Zbrojne, podsta­
wowym rodzajem wojsk stała 
się o.becnie broń pancerna. Na 
ten temat zamieszczamy wy­
wiad z wiceministrem Obrony 
Narodowej, głównym inspek­
torem szkolenia, gen. ciyw. 
zugmuntem Duszyńskim pt. 
;,PANCERNA PIĘSć NASZEJ 
ARMII". 

- Ponadto Adela Kordys w 

Polecimy · 
w nume rze : 
artykule pt. ,;TAM, GDZIE �NIJE PSZENICA" pisze 0 nieudoln�j gospodarce w PGR. - Zdzisław Grontkowski w re.,portażu „POZIOM 240" przedstawia nam trudności i su_kce�y górników kopalni m1edz1 „K�nrad". ' 

. STRO_N A 4 Przynosi mformacJe z powiatów· BOLESLA WIECKIEGO, LU: 

BI�SKTE:GO, 
STR. 5 - ,,SKOK PRZEZ 

BARIERĘ DŻWIĘKU'' - to 
ciekawy artykuł o pracy uczo­
nych i konstruktorów nad 
pierwszym pasażerskim samo­
:otem naddźwiękowym. 

STR 6 - Ciąg dalszy po­
wieści sensacyjnej .,SPUKO.J­
NY WF.EKEND". PROGRAM 
TV, Pf:OG RAM IMPREZ oraz 
PORA DY PRAWNIKA. 

STR 7 - SPORT. 
STR. 8 „MAGAZYN" 

C'iekawe zdjęcia i. informacj� 
oraz reportaż Krystyny Pod­
wysockiej pt. .. SZERYF I JE­
GO PODWLADNI". 
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Jesienne prace niedługo dobiegną końca. 
Fot. T. Drankowski 

D 
ZIAŁALNOSCIĄ Po­
wiatowego Prze-ds.ię­
biorstwa Remontowo -
Budowlanego w Lubin ie 

zajmuje się przynajmniej kilka 
urzędów: Prezydium PRN, Wy­
dział Gospodarki Komunalnej i 
Mioozkaniowej i Prezydium 
MRN. Wszyscy s ą  zgodni  co do 
tego, że dział\lność PPRB poza­
stawia wiele do życzenia,, Prze-

�eźmie, nie weźmiet 

kraczanie limitów na poszcze­
gólnych obiektach przy remon­
tach kapi talnych, przekraczanie 
terminów wykonawstwa robót i 
cluża ilość ustcr&k w każdym re­
montowanym obiekcie. Zastra­
szająca p�ynność kadr i wreszcie 
stosunek dyrekcji do zalogti. 

Stwierdzić na!Pży, iż przekra­
czan ie  l imitów' f inansowych na 
poszczególnych obiektach µrz.y 

Fot.� T. Drankowski 
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remontach kapitalnych traktowa- ze przyczyną zła jest brak ludzi 
ne jest przez dyrekcję jako coś na budowach. Istotni e  - na pła­
niezbędnego i koniecznego, nowanych 1 15 osób załogi, pra-

Prqklad. W budynku nr 7 cuje tylko 67. Ale dyrektor nie 
przy nl .  Krzywoustego remont mówi, że od styczn ia  do sierpnia 
kapitalny zakońcrono. Około 15 zwoln i ło się lub zostało zwolnio­
pozycji „za usterkowanych" w pl'Q- • nych 63 osoby. Z przyjętych w 
tokole odbioru od sześciu • br. 40 pracowników pozostało na 
miesięcy czeka na usunięcie. razie jeszcze 1 5. 
Elewacja budyn'ku n ie  wyk9na- W tym tkwi ponoć cały pra­
na·. Wszelkie monity lokatorów, . blem. Ale któraż to instytucja 
MZBM, Wydziału Gospodarki . nie uskarża się, że pracownicy 
Komunalnej i Prezydium MRN . uciekają, bo gdzie indziej, w in-
są  wyraźnie przez dyrekcję nym resorcie, pionie czy branży 
PPRB lekceważone. - place generalnie są leosze? 

Poważne • zastrzeżenia • budzi Gdyby tak było istotnie, wedrów­
też sposób przyjmowania doku- • ki pracowników musiałyby s ię  
mentacji przez PPRB. Wydaje kiedyś skończyć, portieważ ci , .le­

;ię, że dokumentacja może być piej płacący" n ie  mogą przecież 
przyjęta_ wtedy, gdy precyzuje zatrudniać ludzi w nieskończo­
ona wszystkie zagadnienia i za- ność. 
dania. Leży toizarówno w i n.te-re- W konkretnym wypadku PPRB 
s ie  wykonawcy jak i inwestora. mamy jednak do czynienia  z nie­
Tymczasem w PPRB przed wpro- ustającym krążeniem. Jedni od­
wadzeniem na obiekt ludzi - chodzą, drudzy przychodzą. A 
wykonawca n ie  ma rozeznania, • przyczyna? 
nie wie. co zostało ujęte w do-

J
ULIAN DUDA, pomocnik 

kumentacj i a co pominięto. Sku- ślusarza pracował już 30 
tek - budowę szkoły w Jędrzy- dn'i i nagle poprosił o 
chowie rozpoczęto bez dokumen- zwolnienie. Czym moty-
tacji na budynek gcspodarczy, W wowal? Cytuję :  ,, ... od czasu 
n ieskończoność ciągnie s ię re- przyjęcia nie otrzymałem anga­
mont budynku ZOM. posesji przy żu, nie zostałem r>rzeszkolony w 

osiedlu robotniczym nr 1 itd. 7,akresie bhp, nie przebadany. 
Harmonogram przewidywał za- Nie wiem do jakic,j grupy zosta­

kończenie robót w 26 budynkach Iem zaszeregowany ... ". W poda­
do końca sierpnia br. Niestety, niu Józefa Żmudy, murarza, 
oddano tylko ki łka - z tym, i ż  w przeczytałem : ..... od półtora mic­
każdym przekazanym po remon- siąca nie miałem zlecenia do 
cie budynku pozostało do uzupel- . pracy i nie wiem, co mam ro­
n ienia hardzo dufo usterek. Uste- bić i za ile ... ". Wszyscy na ·  og6l 
rek ? Czy brak drzwi, kranów, proszą o natychmiastowe zwol­
okien, zamków, instalacji elek- nienie. I odchodzą. A dyrektor . . .  
tryczne.i itd. mcżna jeszcze pod- przychyla się do prośb i p i sze na 
rią.gać r,otl t" nit>winnie brzmiące r,dan iu :  ,,wyrażam 7.�odę, mało 
słówko? Chyba nie. A jednak w wydajny". Koniec. Kropka. Po 
każdym niemal budynku .odda- czym podpis .  
nvm przez PPRB braki te wystę- Koiz:o obchodzi. · że zamiast 
pu,ią. akordu przyjętego systemu 

Dyrrktor przedsiębiorstwa. ob. nlacy - robotn ikowi pozostaje 
Henryk Miklaszewski, twierdzi, (Dokończenie na str. 5) 
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czytelników 

t>RZERWALI REMONT 

Droga Redakcjo! W maju br. 
rozpoczęto remont Domu Ludo· 
wego w Sokolowc1L Remont pro· 
wadzi Zakład Popr11wc:1.y z Jerz· 
manie, pow. Zlntor�'ja. Pra« 
przerwano, chocJaż termin umo• 

�y minął dawno, _\.Vieś S0h.vl0• 

wiec Ictly dalclco od Ztotoryl. W 
Domu Ludowym cz()sto odbywały 
się przedstawienia miPjscuweęo 
zespoJu artystycznego. OiJP.cnie 
zbJ.żają sie długie wieczory Je­
sienne. młodzież Solrnlow<'a chcia• 
laby je spc:dzać knlturalniP, Ji> r,z 
zachodzi obawa, że nle będzit: 
e-dzie. 

Proszę w imieniu mieszkańcć,w 
Sokotowca o int�rwcncję, 

FRA!'/CISZEK HA WRYSZ 

NOS Dl A TABAtUER'./ ?  

Otrzymałem mleszk�n·e w Lubinie. 
Z zakłallu pracy otrzymałem s:im-0· 
chód na przewiezienie mebli '.'- Leg• 
nicy do Luhfna. Korzystając z olca-
7.jl chciałem dokupić SLÓI (700 zł) ,  dwa 
krzesła (320 zł). W dniu 11.IX.63 r. 
(środa) o godz. 16.30 zajechałem 
wspomnianym już samochodem pod 
sklep meblowy przy ul. Złotoryjskiej 
w celu zakupienia tych mebli. W o· 
czekiwaniu na obs!użenie st�nąlem 'Yf. 

Studenci miastu Ka 

n1iasto studento1n 
Przed kilkoma dniami odbyło 

, się w Miejskim Domu Kultury 
w Legnicy spotkanie przedstawi­
cieli władz partyjnych i miej­
skich z czlonrrnmi ogniska stu­
denckiego ZMS. 

Jedną z zasadniczych spraw 
poruszonych na zebraniu było o­
żywienie działalności studentów 
i włączenie ich w nurt życia kul­
turalnego naszego miasta. 

K ierownik Wydziału Kultury 
MRN mgr M. Gumola wystąpił 
z propozycją szerszego zaangażo­
wania ogółu studentów do roz­
maitych przedsięwzięć kultu ral­
nych, współdzialat:1ia ogniska w 

organizacji wartościowych ar­
tystycznie spektakli ,  występów 
znanych artystów, występów te­
atrzyków studenckich itp. 

Dalsze propozycje dotyczyły 
zainteresowania studentów tema­
tyką prac magisterskich z socjo­
logii historii, ekonomii wjążąca 
si.ę z tut. regionem, 

kolejce. Po przeszło tlwudziestoml­
nutowym o<'zelciwaniu z()Staleni wy• 
sfuch;;ny, ale nie zal:ttwiony, a ra · 
czej „zatatwionv", podol>nin jak i 
le tka �ć•b stojącycn :r.a mną. �prze­
dawca s t wierdził, że j'!st późno, a 
wspomniane meble znajdują si,:; w 
magazynie przy ul. Młynarskiej (aż!), 
że musiałby magazyn rozplc,mi,,iwać 
- wydać mflble - zaplombować ma­
gazyn - '\l.rócić do sklepu - zrobić 
kasę - . dwa clni siecl:r.lal do godz. 
19 i nie zamierza siedzieć trzeci 
dzień, bo za to mu niki nie płaci. 

Ze sklepu' m<'bli nie może sprzedać, 
ponieważ nic będzie z własnej kle• 
szeni oplac:il wozal,a. Jedynie lrie­
rownikowi sldepu wolno raz w mie• 
siącu zamówić ·wozaka do przewie• 
zienia mebli z magazynu d-0 r.klcpu 
(celem nzupelnlenla stanu) , a w tym 
miesiącu już dwa razy przewożono 
meble. 

Wiele uwagi poświęcono spra­
wie stypendiów fundowanych dla 
studentów przez miejscowe za­
kłady pracy. Stwierdzono przy 
tym, że na ogólną liczbę 126 sty­
pendystów w Legnicy - zaled­
wie 21 studentów to legniczanie. 
Ten stan rzeczy jest niewątpli­
w;e wynikiem mechanizmu dzia­
łania polegającego wyłącznie na 
kontaktach zakład pracy - wyż­
sza uczelnia. Mając na celu sko­
ordynowaną działalność na tym 
odcinku postanowiono powołać 
odpowiednie komórki przy ko­
misj i  planowania gosp. MRN i 
KP ZMS, których zadaniem bę­
dzie informowanie studentów o 
możliwościach uzyskania stypen-

, dium fundowanego w Legnicy 
dzięki czemu zagwarantuje się 
im powrót po studiach · do ro­
dzinnego miasta, które potrze­
buje wykształconych ludzi, 

Efka 

waru (utargu), a nie dniówki czy 
ryczałtu (nie w iem dokładnie jak 
jest). Być m4?że wiedy nie byłoby 
daremnej straty czasu i klient był• 
by uprzejmie -0bsłużony, nie tytko w 
sklepie przy ul. ZlotoryJskif'J, ale i 
w salonie meblowym PSS przy ul, 
Muzealn.ej, gdzie podobnie traktuJ3 
się interesantów, 

Prośbe o kslą.i:kę zat'ateń sprzeltaw• 
ca chciał zbyć ,,opowiadaniem o 
Jdt>rowniku", by wreszcie po dłuż­
szej utarczce tilownej rzucie'.' .11\ na 
stolik z wielce „zacllęcaJI\CYm" ,­
pisz pan, pisz pan-!" 

WI'.rOLD BACZYŃS� . ,  

Przyp, �da';ccji: Czy Wojewódz­
kie PrZ"'dsiębiorstwo Handlu Me­
blarni akceptuje tak , ,s�cy fi<'Z• 
rue" pojęte zasady handlu ? 

Proponowałbym ustalenie spr.ze- _ 
pawcom stawki 9d sDrzedanti:Q � 



Od postu l-atow 
do rea l izacj i  
Pod koniec bldącero miesiąca 

edbęd'lle się w Legnicy sesja l\UeJ­
skiej Rady Narodowej, która obe­
cmle przygotowuje się do obrad 1 
opracowuje liczne materiały. 

W programie sesji przewidziano 
obszerne sprawozdanJe Prezydium 
MRN z realizacji 137 wniosków l 
postulatów z Jakimi wystąpili leg­
nie:z:anie w okresie osta.tnleJ kam­
panJI przedwyborczej. Liczba po­
stulatów najlepiej wskazuje na. 
różnorodność problemów, Jakle bę­
dą n• sesji dyskutowane. 

Drugim tematem obrad będzie 
pnedstawlony na sesji plan urba-­
nistyczny Legnicy opracowany na 
okres do 1980 'roku. 

O przebiegu posJedzenla polnfo� 
mujemy naszych czytelnJków. 

Efk& 
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Siadem naszych 
artykułów 

W odpowied:i:l na pismo z dnia 
27 sie1·pnia w ,;prawie artykułu 
pt . .,W Szymkowfo I gdzie indziej" 
Wydział Oświaty Prezydium po­
wiatowej Hady r-:arodowej w Leg­
nicy zawiadamia, że z dniem 1 
września 1963 r. do pracy w Przed­
,!:Zkolu PCiR w Wądirożu Wielkim 
została skierowana kwalifikowana 
wychowawczyni 1... kierowniczka 
przedszkola, przeniesiona z powia­
tu sycowskiego. 

Poza iym Wydział Oświaty w 
Legnicy wyjaś;ia, że otrzy�uje do 
pracy ,absolwentki Liceum dla Wy­
chowawczyń PrzcclszJcoli z Obor­
llik Sląskich i Ząbkowic i nie ma 
wpływu na przy gotowanie kandy­
datek do tak trudneg-0 zawodu. 

Inspektor S-ikoluy 
(Aleksander �'latuszewskl) 

W sprawie artykułu pt. ,,Inka­
�ntów jest dwóch" otrzymaliśmy 
wyJaśnienie od Miejskiego Pned­
siębiorstwa Gospodarki Komunal­
nej w Legnicy, że inkasenci do­
konują odczytów i pobierają na­
leżność jeden raz w miesiqcn u 
każdego odbiorcy. Wyjątkowo w 
lipcu odcz�tów nie było, a za dwa 
miesiące odczyty dokonywane by­
ły w sierpniu, ponieważ wszyscy 
inkasenci w lip�u korzy,,;tali z 
urlopu wypoczynkowego. Sprawa 
dokonywania odczytów raz na dwa 
miesiące jest w tej chwili rozpa­
trywana. O ile wejdzie ona w ży­
cie fo w roku 1964. Be:zwzglęJl!'lie 
zostanie dokonane to w poruzu­
mieniu z Zakładem Zbytu Ener_g i i  
i załatwione w taki sposób, aby 
clwó,;h inkascmtów nie trafiło w 
)ednym miesiącu do Jednego od-
1;>iorcy. 

Dyre1dor 
(l\l. Janczewski) 

,Ob, Stanisława Krzysztofek w Leg• 
nky 

Otrzymaliśmy pismo z Wydziału 
H11nctlu Prezydium MRN, z którego 
dowiadujemy sł�, że nieuprzejmy 
kierownik sklepu MHM zostanie uka­
rany za niewłaściwe odnoszenie się 
do klientów, a dyrekcji PUPiK 
,.Ruch'! polecono przeprowadzić kon­
trolę w kloslcach odnośnie sprzedaży 
papierosów gatunkowych i prasy co­
dz,iennej . 

OJ>, Leopold żuk w Legnky, 

Wydział Zdrowia 1 Opieki Społecz­
nej Frez. MRN zawiadomił nas, :!:e 
dyżurny felczer Pogotowia Ratunko­
wego za niewydanie karty informa­
cyjnej i nietakt0wne za':howanie się 
wobec pacjent.a podczas pełnienia 
dyżuru - otrzymał upomnlcnie ustne. 

;,Podrótny" z Chocianowa. 

Po zapoznanlu slę z uwagami „Po­
dró:!:nego" dyrektor MP!{ przyznał 
mu rację, Powołana przez dyrekcj ę 
komisja potw!erdzlla, te poczekalnia 
tramwajowa pozostawia wiele do ży­
czenia pod względem porządku l 
estetyki. Wydano polecenie częstsze­
go sprzątania poczekalni. 
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Dobry rok Huty Miedzi 
' 

Do trzech razy sztuka 
Bieżący rok przebies-a w 'Hu­

cie Miedzi pod znakiem dob­
rej roboty. Plan produkcyjny I 
półrocza. zakład wykonał w 
102, 7%, a plan ośmiu miesię-
cy tego roku w 103,1%, Jak z 
tego widać w miesiącach let­

nich mimo urlopów wypoczyn­
kowych l chwilowego wzrostu 
absencji (zwłaszcza. w slerpn!u) 
będącej wynikiem akcji szcze­
pień przeciw ospie - plany 
produkcyjne wykonano ze znacz 
uą nadwyżką. Za te dobre wy­
niki Huta otrzymała już dwu­
krotnie w tym roku sztandar 
przecbodnl ze zw. hutników z 
racji zajęcia. w I i II kwartale 
br. I miejsca we współzawod­
n lc twie międzyzakładowym o 
najlepsze wyniki produkcyjne i 
ekonomiczne. Legnicka zdobY\\' 
czyni sztandaru zainkasowała. 
również nagrodę w kwocie 35 
tysięcy złotych. Dyr�kcja. su­
geruje aby przeznaczyć tę su-

mę na budowę ośrodka wypo­
czynkowego w Jezioranach. 
Ostateczna decyzja co do wy­
korzystania. pieniędzy zależna 
jest jednak od oplnii załogi, 
która w najb:ższych dniach 
wyPowie się w h'j sprawie. 
Wa.rto tu dodać, że jeśli wyniki 
pracy huty w III kwartale br. 
będą równie dobre jak w po­
przednich i zaldad po raz trze­
ci ' z rzędu zdobędzie I miej,ce 
w Zjednoczeniu sztandar 
przejdzie na. własność Huty 
czego serdecznie legnickim hut­
nikom życzymy. 

Obecnie zakład przygotowu je 
się do konfer�ncji Samorządu 
Robotniczego poświęconej głów 
nie sprawom wiążącym s:ę z 
rozwojem postępu techniczuego. 
Hutnicy ocenią dotychczasowe 
osiągnięcia na tym polu i prze 
prowadz.\ gruntowną analizę 
możliwości rozwoju postępu 
technicznego w roku przyszłym. Efka 
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Dziwne losy LOS-u 
D o  tradycji Wrześni Jelenio­

górskich weszły już koncerty 
Legnickiej Orkiestry Symfonicz­
nej, mającej tam liczną grupę 
swoich stałych sympatyków. Te­
goroczny występ orkiestry, któ­
ry odbył się 12 września w sali 
widowiskowej klubu „Kongo" 
wzbudził szerokie zain teresowa­
nie wśród jeleniogórzan. Występ 
zakoóczył się sukcesem Legnic­
kiej Orkiestry Symfonicznej. 
Przyczynił się do tego solidny 
wysiłek zespołu, który nie zmar­
nował wielu godzin prób, by 
odpowiednio przygotować się do 
koncertu ; wysiłek dyrygenta Ry­szarda Wrzaskaly oraz wdzięk 
i talent solistów: Haliny Pinczer 
(sopran), Bogumiły Wrzaskaly 
(fortepian), Romualda Gruby 
(obój). 

Nie bez znaczenia był szczęśli­
wy dobór repertuaru. Znalazły 
się w nim uwertury z oper i o­
peretek Rossiniego, Bizeta, Of­
fenbacha oraz najpopularniejsze 
arie. Jeleniogórzanie szczelnie 
wypełniający salę nie żałowali 

Ob. Stelmach w Legnicy, 

Cieszymy się, te nasza rada oka­
zała się dobra i pomogła pomyślnie 
załatwić Waszą sprawę. Pozdrowie­
nia. 

oklasków. Z podobnym przyję­
ciem spotyka się orkiestra w 
innych miastach : Jaworze, Lubi­nie, Bolesławcu. 

A w Legnicy? Z inicjatywy 
Wydziału Kultury i Legnickiego 
Towarzystwa Krzewienia Muzyki 
odbywają się od pół roku conie­
dzielne poranki symfoniczne dla 
młodzieży szkolnej. Zdążyły so­
bie już one zdobyć uznanie szkół 
i Wydziału Oświaty, który n ie 
tylko akceptował poranki sym­
foniczne, ale od 1964 r. oprze na 
nich całkowicie program umuzy­
kalniania młodzieży szkół pod­
stawowych i średnich. 

Warto jednak pomyśleć o roz­
szerzeniu kręgu odbiorców w 
mieście. Zakłady pracy, na przy­
kład, posiadają fundusze na cele 
kulturalno-oświatowe, z których 
mogłyby zakupywać koncerty 
dla pracowników swojego zakła­
d u. Niewielu bowiem legniczan 
zna swą orkiestrę, mimo, że 
działa ona j uż w naszym mieście 
4 lata. Należałoby się z nią za­
poznać i ze względu na poziom, 
któregO' się dopracowała i na jej 
program, który wytrzymuje po­
równanie z szeregiem imprez, 
którymi zasilają nas zespoły 
przyjezdne. 

MIECZYSL.t\ W G UM OLA 

P.S. 

Program, z którym wystąpiła 
Legnicka Orkiestra Symfonic7.11a 
w Jeleniej Górze będzie można usłyszeć w Legnicy 22 września 
o godz. 1 1  w Miejskim Domu 
Kultury. Tym koncertem orkie­
stra zainauguruje rozpoczęcie 
nowego roku kulturalno-oświa­
towego. Wstęp wolny. 

liWI PIA wa 

W ZA.SADZIE znane i grun­
townie skcmentowanc 
przez prasę, radio 1 tele­

,dzję są decyzje rządowe w 
sprawie podwyżki cen skupu 
mleka oraz cen detalicznyt'h 
niektórych artykułów i w spra 
wie dodatków wyrównawczych 
dla pracujących i rencistów. 

Partia i rząd wyraźnie i bez 
ogródek przedstawiły obecną 
sytuację gospodarczą, która spo 
wodowała te konieczne decy­
zje. 

Nie zapobiegło to stugębnej 
plotce. Wprawdzie można by 
się nią nie zajmować, gdyż 'NY 
mowa faktów j,est najskutecz­
n iejszym argumentem - ale nie 
o fałsz czy kłamstwo li tylko 
chodzi. 

Plotka, choćby najbardziej 
niewinna, zoajduje u wielu 
małodusznych posłuch. Jest kol 
portowana dalej i to zawsze w 

�yśl przysłowia „B�.� przy­
k ładki. nie ma gadki ' zatem 
cz<;sto dochodzi _do wręcz ah­
surdalnej postaci. Wproy.radlld. 
to element zdenerwowania, :1-
trudnia codzienną , pracę, moz� 
mieć czasem i uJemne skut_k1 
g()spodarcze. Wyobraźmy s_ob,1e, 
że znaczna część mieszkan�ow 
naszego regionu dala wiarę 
plo:ce o podwyżce cen ma�la, 
cukru czy chleba. O podwyzce, 
której nie ma, a która według 

,.wszystkonajpierwwie�z�cych'' 
plotkarzy ma lada dzten być. 
,1aki to byłby run n a  sklepy. 
Wtedy na pewno zaopatrzeme 
obecnie w zupełności wys,tar­
czające n a  bieżące potrzeby 
ludności stałoby się grubo nie­
dostateczne. Wprowadziłoby to 
konieczność ściślejszego limito­
wania przydziałów dzi,ennych 
na poszczególne sklepy: Pow­
stać by mogła sytuacja, w któ­
rej wielu ludzi pracy odeszło­
by ze sklepu „z kwitkiem", a 
na�romadzone zapasy 'u speku­
lantów i chomikarzy, których 

• n iestety, jeszcze nie brak, za­
częłyby z czasem ulegać ma­
sowemu zepsuciu. Przecież już 
n ieraz tak bywało. 

Powstaje pytanie: Kto jest 
autorem tych szkodliwych plo­
tek w czyim interesie leży ich 
ro;powszechnianie? Odpowiedt 

• stosunkowo ·prosta. AutoTami 
są ci, n ajczęściej namiętni słu­
chacze ,.\Volnej Europy", któ­
rym n ie leży n a  sercu dobro 
n aszej rzeczywistości. Ci, któ­
rzy mimo słownych, czasem na­
wet popartych pewnymi legi­
tymacjami, deklaracj i za so­
cjalizmem są przeciw socjali;.:­
mowi. Ci wreszcie, którzy w 
mętnej wodzie chcieliby łowić 
dla s iebie korzyści. 

W ich też interesie leży roz­
powszec}rn ianie plotek. Na 
pewno zaś nie leży to w int�-

PROBLEM TYGODNIA -�-----------

O decyzjach 

koniecznych 
a plotkach 
szkodliwych 

resie ludzi pracy. Na pewno gdzie się go używa wynio�ą 
też nie w ludzi pracy godziły okol.o 1 ,1 0  zł miesięcznie. Razem 
wszystkie dotychczasowe decy.- czyni to wzrost wydatków o 
zje rządowe O regulacji cen i około 4,30 zł m iesięcznie. Taki 

wzrost wydatków przyznana plac. 
choć- rekompensata ogółowi pracow-świadczyć O tym mogą ników gospodarki uspołecznio-by te dwa · rachunki. Skutki nej  wyrównuje w pełni. W po­podwyżki cen rocznie za mleko szczególnych rodzinach nad wyż - 210  mln zł, sery - l l O  mln ka lub strata, przy przeciętnym zł śmietanę - 75 mln zł, arty- spożyciu. wahać się może w k�ły mleczne jak napoje mlecz granicach ki lku złotych mie­n e  mleko w proszku, lody • itp. sięcznie. Oczywiście nie ma -' 85 mln zł - wyniosą łącz- mowy o zrekompensowaniu nie 560 mln zł. Z tego n a  lud- wzrostu wydatków na alkohol. n ość pracowniczą przypada - Jedyna rada przestać pić zu-530 mln zł. Jeżeli dodamy do pełn ie - wzrost realnych docho teg,o podwyżkę za ocet i dena- dów rodzinnych gwarantowa­turat 60 mlrl zł  oraz zapałki ny. <przy przewidywa111ym realnym 

mniejszym zużyciu - 1 50 ml:1 
zł, u czyni to ogółem - 740 m l n  
zł. Rekompensata roczna 2'4cl� 
wyniesie ogółem 950 mln zł) 
zasiłki rodzinne na dzieci rocz­
nie (7.5 mln dzieci razy 60 zł 
to się równa 450 mln), dodatki 
kwartalne dla pracowników -
435 mln zł. renty i emerytury 
65 mln zł). 
jest zatem wyższa o 210 mln 
zł niż wzrost wydatków pienięż 
nych ludności pracowniczej. 

I to j est pierwszy rachu.nek. 
A oto drugi. Ze statystyki 

wynika, że przeciętna zużycia 
mleka n a  1 osobę w wielki\:h 
miastach wyno,i 0,2 1 dziennie, 
tj .  około 6 litrów miesięczni•!. 
Zatem wzrost wydatków na 
mleko wyniesie przeciętnie 1 ,20 
zł miesięcznie. Przeciętny wyda­
tek na przetwory mleczne wy­
nosi ł  około 12,7 zł miesięczni�, 
wzrost zatem wyni,esie 1,90 zł 
( 1 2,7 razy 15 proc.). Wydatki 
na zapałki denaturat, tam, 

Z powyższycłi uwag rodzi się kilka wniosków. Przede wszyst 
kim musimy zdecydowanie prze 
ciwstawić się plotce i plotka­
rzom. Robić to będą organa 
władzy ludowej, robić to mu­
s imy wszyscy, w zakładzie pra­
cy, w sklepie, w tramwaju, na 
ulicy i w domu 

Zwiększyć musimy dyscyplinę 
społeczną. Dyscyplinę w pracy, 
w gosp,odaroe społecznej i do­
mowej. W obl iczu trudności. 
przed którymi stoi n asza go­
spodarka,  niezbędne jest zwie­
lokrotnienie wysi!ków w celu 
podnies ienia wydajności pracy, 
realizacji zadań produkcyjnych 
powiększenie masy towarów 
rynkowych. Kiedy ograniczamy 
eksport artykułów rolnospożyw 
czych zwiększyć musimy eks­
port artykułów przemy�lowych, 

Tego wymaga od nas Partia 
i Rząd - i to jest w interesie 
nas wszystkich. 

STANISŁAW 

Ogródki małe 
a 

. , . przg1emnosc1 • 
I korzgści miele 

Można śmiało powiedzieć, że 
Legnica jest miastem ogródków 
działkowych, o ·czym .świadczy 
najlepiej ich liczba - 3500. 

3500 rodzin uprawia działki. 
Jeśli się zważy, że każda rodzi­
na liczy 4-5 osób okaże, s ię, że 
z plonów ogródków działkowych 
korzysta co najmniej 15 tys. leg­
niczan, a więc prawie 1/4 miesz­
kal'l.ców. 

Wartość plonów z ogródka wy­
nosi przeciętnie ok. 350 0  zł rocz­
nie, co jest niemałą pomocą fi­
nansową dla użytkowników. O­
czywiste j est również, że upra­
wianie działek ogrodniczych ma 
duże znaczenie• gospodarcze. W 
samej tylko  Legnicy 15 tys. 
mieszkańców nie korzysta z za­
opatrzenia �ielonego rynku, po­
krywając całoroczne zapotrzebo­
wanie na warzywa i owoce plo­
nami z własnych ogródków. 

FH - w 

W pogodną niedzielę 8 wrześ­
nia  legniccy działkowicze obcho­
dzili uroczystość z okazji przy­
padającego w tym czasie „Ty­
godni a  d ziałkowca". Zwiedziliśmy 
w ich towarzystwie kilka tere­
nów ogrodowych położonych w 
różnych częściach miasta i mie­
liśmy okazję ocenić piękne plo­
ny ich pracy bardzo społecznie 
pożytecznej. 

Szczególnie starannie pielęgno­
wane i zagospodarowane są o-
gródki n a  terenie zwanym „Mag­
nolią". Właściciele działek wybu­
dowali tu altanki, studnię, wy­
tyczyli aleje, uporządkowali cały 
rozległy teren. 

Władze miejskie i zakłady pra­
cy doceniając gospodarcze zna­
czenie tych upraw przychodzą 
działkQwcom z wydatną pomocą 

finansową. W r. ub. Zarząd Po­
wiatowy Ogr. Działkowych o­
trzymał od miasta 489 tys. zło­
tych, a w roku bież. 400 tys. zł 
dotacj i .  Od PKP w Legnicy o­
trzymali oni w roku ub. 300 tys. 
zł, zaś od innych zakładów 180 
tys. złotych. Te poważne kwoty 
wydatkowano n a  zakup materia­
łów n a  ogrodzenia. Wykonawca­
mi prac byli sami działkowcy, 
którzy w roku bieżącym prze­
pracowali 1 6  200 godzin przy po­
rządkowaniu terenów ogrodo­
wych. 

Ze swych tegorocznych plonów 
kilka ton warzyw i owoców 
działkowcy przekazali w upo­
minku Mierczyckiemu Zakłado­
wi dla Przewlekle Chorych i 
dzieciom przebywającym w Po­
gotowiu Opiekuńczym w Legni­
cy. Za te dary otrzymali gorące 
podziękowania. 

W czasie u roczystości Pow. Ob. Irena Kozłowska w Lisowicach 

Mamy nadzieję, te praca pedago­
giczna i społeczna w Llsow1cach przy­
niesie duże zadowolenle; tym bar­
dziej , :!:e właśnie w tej wsi będzie 
duże pole do popisu. życzymy sukce­
su i zadowolenia na nowej placów-

WUML w Legnicy 
Zarz. Ogr. Działk. wręczył naj­
lepszym gospodarzom działek 
wyróżniającym się jednocześnie 
postawą społeczną odznaki i listy 
pochwalne. Oto wyróżnieni pra­
cowici ogrodnicy i aktywni dzia­
łacze: Kazimferz Szafrański, An­
toni Juśkowiak, Oskar Straurs, 
Antoni Zimny, Edward Wiedeń­
ski, Jan Felich, Jan Cybula, Ka­
zimierz Bochnia ,  Feliks Kleśta, 
Czesław Nowosad, Kazimierz 
Majcher, Witold Próżanin Wła­
dysław Tatara, Marcin Kr�ywic­
ki, Zofia Matfieszyn, Henryk 
Sajda, Stanisław Jaguszewski, 
Stanisław Piotrowski, Stefan 
Przyjemski, Franciszek Mroczek, 
Stanisław Umal'i.ski. 

ce. 
Ob. Roman Szram w Legnicy. 

Zaprosiliśmy kiero'\\>"Tlika produkcji 
PSS na degustację ciastka z druci­
kiem, które złożył Pan w naszej re­
dakcji. o skutkac-h tej de:;iustacjl :ile 

I 
omieszkamy powiadomić. 

Ob. Marian Fret, Wojciech Witlcow­
sltl, Barbara Adamczyk, Teresa Ci­
chomska, Jan Slusarz - interweniuje­
my u odpowiednich władz; o wyniku 
interwencji powiadomimy. 

' 
Ob. Franclszek N. w Złotoryi 

Nle tylko u was dzlecl dewastują 
ogródki przydomowe i zaśmlecają 
posesje. Trzeba się jednak zastano­
wić czy mają należytą opiekę ze stro­
ny rodziców. Może Elobrv.c by byto 
zorganizować komitet podwórkowy 
spośród dziatwy waszego osiedla, a 
następnie powlerzyć mu opiekę nad 
posesją? Spróbujcie i n::ipiszcle, ja!{ 
wam się te_11 eksoeryment udał. li'o­
wodzenla, 

Egzekutywa. J{P PZPR w Legni­
cy podjęJa U<.'hwalę o powołaniu 
fili i Wieczorowego Uniwersytrtu 
Marksizmu - Lcninhmu (WUM.L), 
a J{omHet \Vojcwódzki uchwalę 
ię za.iwierdzil. 

Jalti jest program studiów i ktl) 
może być słuchaczem'? Wl!)IL -
prowadzi clwa wydziały Ekono­
mic;,.ny i Filozofi<"1.no - Społeczny. 
Ten pierwszy przc1.naczony jest w 
z?.<,atlzie dla pracowników przemy­
słu, budownictwa, handlu. rro­
gram obejmuje wykłady z ek�no­
mii politycznej, wybranych zagad­
nień z, filozofii i socjologi i ,  ele­
mentów statystyki, mieclzynarodo­
wych slosunl<ów <'konomicznycll, 
polityki gospodarczt•j PRL, ekono­
miki i organizacji przedsiębiorstw. 
Wydział Filo1.olirzno - !'-polec-z.ny 
przC?:naczony jest głównie dla na­
uc1,ydeli, pracownik.ów instytucji 
kulturalno-oświatowych i admini­
strac,ii państwowej, 

Wykłady obt>jmują wybrane za­
gadnienia z hi.siorli filozofii, rno­
zot lę J11arksistow!>kn, p�ycholo!fię, 
etylcę i nowoczMn,� ch•menty pe­
dago:iki. wvbrane zagadnienia z 

t•!crmomii polityC7..nej. Na obu wy­
działac-h odb:nvać się będ:i, ponad­
to seminaria specjalistyczne zgod­
ni<' z wybranym kierunkiem stu­
diów. Studia trwać będą dwa la­
ta. Zajęcia odbywają się raz w ty­
godniu pnez 6 god1.in lekcyjnych 
w porze popołudniowej. Wykta­
dowcamli !>ędą pr:icownicy nauko­
wi wyższych uczelni Wrocła.wfa. 
Słuchacz zobowiązany jest zdać 
przewidziany planem studiów egza­
min i napisać pracę końcową, po 
n lrni1czeniu której otrzymuje świ.\­
dt•t· lwo ukończenia WUML. 

K t'l może być słuchaczrm 
WUML? Każdy, kogo interesuje 
podana wyżzj tematyka, klo akty­
wnie zaanga.i:owany jest w pracy 
społecznej, za,-1- od�wej, pełni funk­
de kierowni<.'ze w zakła:izie pro­
dukcyjnym, instytucji lub jest nau­
czycielem. 

Oczywi'i<"ie wymagane jest w 
zasauzie co naj.mnie,l ś1·ednie wy­
k<s'l.!ałcenie, wiek nie nliszy 1ti:ł 
18 lat. , Słuchaczami mogą być <'Zlonl:o­
wic l'Zl'R, ZSL, SD. Zi\IS, z:.mv 

- mogą też b) ć bezpariyjni. 

Wszystkim słuchaczom wg 'Ul„ 
rządzenia Prezesa Rady Ministrów 
nr lH z 19.5.1955 r. (MP. rok 1955 
nr 47 poz. 465) przysługuje prawo 
do 14-duiowego urlopu 6-zkolenlo­
wego rocznie (na okres pr-zygoto­
wania się do eg,z.aminów). 

W związku z powyższym Komi-
1et Powiatowy PZPR w Legnicy 
widząc w WUML-u sk11tPrzną po­
moc w rt>all7.ac.li uchwal XIII Ple­
num KC PZPR - gorąco a.pelllje 
do aktywu społ<:czne,;-o zagłębia. 
mlcdziowciro (w Leg-uky, Lubinie, 
Złotoryi, Javrnne) o 2.ap isywanfo 
Eię na WUl\lL. 

Podanie o przyJęclc wraz z ty­
ciorysem i ankietą 1Jersonalną, od­
pisem 9s(atnlc:;-0 świarlectwa szkol­
nego lub t'lyplomu, skierowaniem 
2. POP (dotyczy to członków partii 
lub b<."t.partyjnyrh) lub z organiza,- • 
cji ZSL, SD, ZMS, ZMW - oraz 
wszelkie znpy!nnla kierować na. 
adres: Komilel Powla./ov,y llZPR 
w Le.crnley, ul. Rewolucji Paźd2ler­
nikowe.l 1. Filia WC:ML, telefony 
- 27-G 1, 23-03. 

S'fANl,Sł,AW J{ JJEI{ 
Sekretarz Kl' PZI'I» 

Przewodniczący Zarządu Po­
wiatowego Ogródków Działko­
wych posiadacz działki uprawia­
nej od l5 lat - ob. Brunon 
Ficht zdradza nam marzenia 
działkowców na przyszłość: 

Ogrodzenie wszystkich terenów 
działkcwyGh i budowa domku, w 
którym można by pomieścić biu­
ro i świetlicę. Życzymy dział­
kowcom szybkiego spełnienia 
(ych marzei1. 

K. FRANUSZ 
· -



A dela Kordys 

Z wędrówek po powiec ie-I 

om, ądzi • gnij 
' . ' 

pszen1cu 
DON OS NIE i przejmująco 

dudnią tam-tamy w wios­
kach afrykańskiego Czar-

Do całokształtu wyszko leni,a 
nym promieniowaniem, 

bojowego należy także umiejętność zachowania się w teren ie Na z.djęciu : czołgiści , podczas ćwicz.eń. Fot, K. Łuczak 
zaminowanym·, czy skaża-

nego Lądu, gdy nadchodzi trwo­
ga. Ale na polach PGR Budzi­
sząw Mały nic ni-e mąciło ciszy, 
w ten pogojny, jrzedj,esienny 
dzień wrześn,iowy. A mimo to, 
·działał chyba jakiś system alar. 
mowy, sprawny, choć n i,edostrze­
galny, bo zarówno kierownika 
klucza, jak i gospodarstw do 
niego · należących w Postolicach 
·i Uszy jaik by wiat·rem zdmuchnę 
ł·o. Próżno samochód wiozący 
tow. Gołęba i Gmitruka sekre­
tarzy Komitetu Powiatowego, 
kluczył po polach tych PGR-ów 
i zatrzymywał się przed siedzi­
bami ich zarządów. Dyrektor 
kl u cza Kazimierz Królikowski i 
kierownik PGR Postolice Józef 
Jędrasik byli nieuchwytni. 

spodarstw Rolnych w naszym 
powieciie. W PGR Ludwikowo, 
Jakuszów, Połowice żniwa zakoń­
czono już 1 3  sierpnia, w Micr­
czycach i Mikołajowicach - 16 
sierpnia. W tym ·samym czasie 
dożynkowe wieńce i bukiety przyj 
mowali kierownicy gospodarstw 
w Rogoźniku i · Kunicach. Zwy­
cięsko zakończyło kampanię żnhv­
ną Państwowe Gospodarstwo 
Rolne w Rosochatej, w którym 
zmobiliwwana przez kierownika 
Kazimierza Sobotę załoga pra­
cowała .w świątki i p iątki do 
ciemnej ń.ocy, dop.óki rosa nie 
spadła. Aby tyUco ni-e zap,rzepaś­
cit ani j ednego ziama z cennYcb. 
plonów. • • 

I 

XX-lecie Ludoweqo W oj ska Polskieqo -

Pancerno pięśC nos ej 
Natomiast n,ie trzeba było świe 

cy, aby :zna:leźć na postolickich 
łanach 2 hektary nie zwiezi,onej 
pszenicy. Leżała w bezładnych 
kupkach i spokojnie kontynuo­
wała swój prn,ces biologiczny -
-kiełkowała, pokrywała się zielo­
ną runią, puszczała korzenie. 

W wojskach lądowych no woczesnych armii, a do ta„ 
kJch, pr�eclei naletą nasze ludowe Siły Zbrojne, pod­
stawowym rodzajem wojsk stała się obecnie broń 
pan�erna. Oto co mówi na • ten temat wiceminister 
Obrony Narodowej, Głów ny Inspektor Szkolenia, gen. 
dyw. Zygmunt Duszyński. C ZOLGI już podczas 

drugiej wojny świato­
_wej były sprzętem 
powszechnie st.ósowa· 
nym . i właściwie j uż 

czołgu i bardziej · nowoczelnym 
silnikom. 

Zwiększenie odporności czol­
. gów n a  ogień przeciwpancerny 

wtedy decydowały ..,... wraz z ar­
tylerfą i lotnictwem - o powo­
dzeniu w walce. W okresie p9-
wojennym badania w ·  dziedzinie 
konstrukcji ,czołgów ;,kierowane 
zostały na zwiększenie ich ogól­
nej sprawności . W pojęciu tym 
mieści siy, kilka czynników: 
zwiększenie szybkości, odpornoś­
ci na • ogień przeciwpancerny 
oraz doskonalenie uzbrojenia. 

• uzyskuje się zazwyczaj nie przez 
pogrubienie r,amego pancerza, 
lecz poprzez poszukiwania no-

. wych stopów, nowych kształtów 
samego kadtuba, które stwarzały­
by . jak najmniejsze możliwości 
prostopadłego uderzenia pocisku. 

W porównaniu do okresµ drugiej 
wojny światowej - znacznie wzrosła 
możliwość poruszania się czołgów w 
terenie, pokonywap.ia przez nie 

Szybkość maksymalna czołgów, 
w porównaniu z końcem drugiej 
wojny światowej, wzrosła niezna-: 
czhie - zaledwie od kilku do  kil­
kunastu kilometr.ów n a  godzinę. 
Zwiększyła się · natomiast bardzo 
poważnie szybkość poruszania 
się w terenie, d zięki lepszym 
właściwościom konstrukcyjnym 

wszelkich przeszkód terenowych, jak 
piaski, błota, rowy czy rzeki. Wzro­
sła również .. znacznie siła, szybkość 
i celność ognia. Stalo się to przede 
wszystkim możliwe dzięki zasadni­
czym zmianom konstrukcyjnym w 
dziale czołgowym. Dziś jest to jesz­
cze zazwyczaj działo klasyczne, po­
siadające kaliber od 85 do 120 mm. 

Celność ognia czołgowego . wzrosła 

Bandyckie 
chwyty 

� 

P 
ROWOKACJE elementów przestępczych w Berlinie zachodnim 
nie ustają. Prasa doniosła niedawno o zamordowaniu podoficera 
Narodowej Armii Ludowej NRD - SIEGFRIEDA WIDERY i zra­
nieniu szeregowca G ONTERA T,lsCHRITZA. R11z po raz bandy 

chuliganów próbują wywoływać zamieszki na granicy z NRD, pod mu­
rem granicznym, przy przejściach dla cudźoziemców. Ale te ekscesy 
llie są jedyną metodą siania zamętu i wywoływania prowokacyjnych 
demonstracji. • 

W ubiegłym tygodniu miały miejsce w dzielnicy Berlina zachodniego 
Tiergarten dwa wypadki, które świadczą, iż władze zachodnioberli1i­
skle, w gruncie rzeczy nie tylko tolerują prowokacje, ale „po cichu" 

je popierają. Dokonano dwóch zamachów na działaczy SED i •  FDJ, 
aktywnych antyfaszystów. 

Przewodniczący • zarządu dzielnicowego Freie Deutsche Jug�nd w 
dzielnicy Tier"arten _ HEINER LAUENSTEIN wracał wieczorem z ze­

brania mlodz�ży, w bramie swego domu został nagle 1:a11adnięty 

przez. czterech bandytów, zaczajonych na niego w ciemnościach. Oba­
lono go na ziemię i oblano ,kwasem solnym. Udało mu się dowlec do 

n1ieszkania. Gdy rodzice usiłowali ściągnąć zeń przesycone kwas�m 

ubranie, poparzona skóra schodziła wielkimi płatami razem z bie­

lizną. 
W tym. samym dniu dokonano napadu .1:

a mies��ani� s�kretar�a �� 
mitetu dzielnicowego Socjali,stycznej Partu Jednosc1 N�emiec. Juz d 

t · · · · ' d • domem setki ulotelt : Werner 
Ygodn1e wczesmeJ rozrzucono prze Jego , " 

, • • • Twoje godziny są poi!· 
Kleinctienst, Lehrter:sttasse 23-24, wynos się• 
czone!'' 

Poctczas napadu jeden z napastników próbował najpierw dostać- si� 
silą do mieszkania. Kirdy to się nie udało, banda . zaczęła o brzu�ac 

· · • • m· Przez półtorej godzmy 
drzwi i okna mieszkania wielk1m1 kamiema 1• ,. . · · • ty prawie doszczętme 
trwało oblężenie Olbrzyzp,ie kamienie zmszczy , . . • · d • \<Vernera Kle1nd1ensta rue 
meble. Na szczęście nil,t z .  członkow ro ziny 

został , ral;liony. d t • 
tłuczonych szyb i głośne wyzwisl,a ban y ow 

A nocny hałas, dźwięk , , . , 'kt z jednostek 
-nie zwróriły jakoś uwagi policji ... Nie zJaw1t się tez m 

• 
1• chodni choć patrole za11· 

mocarstw zachodnich, okupujących ner m za • 

darmerii są tam dość częste. . -
atronom 

Widać z tego że senatorowi Berlina zachodniego i J�g� p . · n · 

, • . , t zymanlu spol,oJu w m1esde, 
nie zależy na wykrycm sprawców, na u r 

I nym ostatnio 
'I' B n<lt w WY" oszo Burmi:;;trz Berllna zachoJniego, WJ •Y ra ' . "' b, ki J"ako prze-

ś , . . , elkie bandyckie wy tY • o w1actczemu pochwalll zresz,ą wsz 
d , • , do olJro-

law „antykomunizmu", który jakoby jest wyrazem ąznosci 

ny Zachodu przed komunizmem. . . w Berl'n'e 
S utrzymanie stanu nap1ęc1a ' 

tara to śpiewka, obliczona ��- . ,. która coraz natarczywiej 
zachodnim i okłamywaniu op1mr ·publiczneJ, . 1. , chod· 
d • zimnej WOJDY w Ber m1e za 

omaga się zaprzestania podsycama . . dnostek stacjonujących 
nim. ,Wtórują jej tal�że -a�gicl�cy d�wo�;: ::k są preparowane, aby 
W Berlinie zachodnim. • Cwic-zema woJsko 

, . 1 tak na przy-
stworzyć mniemanie Ó jaldmś wojskowym zagrozemu. , t

, , 

k ·owo wysadzame mos ow na 
kład Anglicy ćwiczyli ostatnio po az 

Szprewie... , w zastraszaniu spo• 
Dziwnie to sie, J"alrnś zbiega : bandyckie chwyty 

jne ćwiczeni::- •1•ojskowe. 
lecze1isiwa zachoclnioberlińskic!l'o i dcmon5iracy 

CUX 

• 

I 

przede wszystkim dzięki zastosowa­
niu ulepszonej stabilizacji, Można 
bez przesady stwierdzić, Iż dziś czołg 
w ruchu, nawet przy jeździe • po po­
fałdowanym terenie, strzela nie mnJeJ 
celnie niż czołg z okresu drugiej 
wojny światowej - z miejsca. 

Chciałbym podkreślić, że cala 
charakterystyka rozwoju kon­
strukcji czołgowych dotyczy za­
sadniczego, podstawowego typu 
czołgu, tj. czołgu 'średniego -,­
tego .najbardziej. ruchliwego i 
manewrowego sprzętu, który był' 
i chyba długo jeszcze będzie de­
cydującym typem <;zolgu na polu 
walki. 

Mówiąc o broni pancernej, 
trzeba, oczywiś-cie, rozumieć pod 
tym pojęciem wojska lądowe, bo 
właśnie _czołg, broń pancerna, 
jest ich podstawowym uzbroje­
niem. Wojska lądowe na nowo­
czesnym, atomowym polu walki 
nic n ie  straciły ze swego zna­
czenia. Przeżnaczone są one 
głównie po to, aby zakończyć, 
sfinalizować działania bojowe, 
zapoczątkowane zazwyczaj przez 
strategiczne i operacyjne woj­
ska rakietowe. 

- Jak na tle tych ogólnych 
rozważań można scharakteryzo­
wać sprzęt pancerny n aszej 
armii? S PRZĘT pa�cerny, w któ­

ry wyposazone są nasze 
Siły Zbrojne, należy do 

czołowych osiągnięć myśli kon­
struktorskiej w skali światowej. 
Jest to sprzęt konstrukcji ra­
dzieckich naukowców i inżynie­
rów. 

Czołgi nasze do/sponują tymi 
wszystkimi zaletami, o kt6rych 
Wspominaliśmy poprzednio, a 
więc szybko i sprawnie porusza­
ją się w terenie, są w stanie z 
każdego położenia _prowadzić bar­
dzo celny ogień, posiadają, jak 
na _obecne możl�wośc! , 1d_ość duży 
zasięg; d,ysponuJą duzą Jednostką 
ognia, są przystosowane do prze­
kraczania przeszkód wodnych sa-

modzie!nie, po dnie oraz są au­
tomatycznie  h_ermetyzowane. Są 
to właśnie cechy charakterystycz­
ne, które stawiają nasze czołgi w 
rzędzie najlepszych pancernych 
jednostek $wiata. 

Cllcialbym jeszcze zwrócić tu uwa­
gę, iź chociaż sama konstrukcja czol-' 
gu jest radziecka - to my, którzy 
produltujemy · i eksploatujemy ten 
sprzęt, staramy się go w miarę moż• 
liwości racjonalizować, wprowadzać 
nowe ulepszenia techni�zne. Poważ­
·ne zasługi w tej dŻiedŻinie ma nasz 
doświadczalny poligon wojsk pancer­
nych i zmechanizowanych. W ośrod­
ku tym przeprowadziliśmy wiele 
udanych doświadczeń, w wyniku 
których wprowadzono killm zmian 
konstrukcyjnych w czołgach 
zmian mających na celu m. In. wy­
·dlużenie promienia działania czołgu, 
ulatwia,jących mu przekraczani i 

przeszkód �vodnych po dnie I wre• 
szcie - co jest sprawą szczególnie 
istotną , - unowocześnienie systemu 
sterowania czołgiem. Zastosowany 
przez naszych konstruktorów system 
hydrauliczny sterowania zmniejsz<! 
wysiłek kierowcy rzolgu co najmnie,1 
dziesięciokrotnie. Ponieważ sam je• 
stem lderowcą czołgowym - wiem, co 
to oznacza w praktyce, zwłaszcza 
przy długich, uciążliwych marszach 
prowadzonych z dużą szybkością. 

Wszystkie nowe pomysły, udo·­
skonalenia techniczne naszych 
wojskowych, naukowców i inźy-' 
nierów są przekazywane do fa­
bryk i zakładów n aszego prze- I 
myslu zbrojeniowego, który z po­
wodzeniem wprowadza je  do pro-
dukowanego sprzętu. 

Nowoc2;esne czołgi, którym!" 
dysponuje nasze wojsko 
stwierdza w zakończeniu rozmo-·' 
wy gen. Duszyński - są produk­
cji krajowej . Z naszyćh doświad­
czeń E!ksploatacyjnych wynika, 
że produkcja ta jest na bardzo 
wysokim poziomie, że j ednostki 
WP otrzymują z fabryk sprzęt 
naprawdę doskonały. 

Rozmawiał: Teodor Zubowicz 

Nikt jej w tym nie przeszkadzał 
- ani kierownik, ani robotni'cy, 
którzy pocieszali się . tym, że w 
Uszy . jest jesz.cz.e gorzej. 

Istotnie, . w Państwowym Go­
.spodarstwie Rolnym Us,za jest 
jesZicze gorzej. W odległości nie.­
s pel1na kilometra od siedziby 
PGR, na· powiernchni dziesięciu 
hektarów, leżała zmierzwiona, 
prz,ewa:m1e JUZ kiełkująca, w 
wielu miejsca.eh porośn ięta nieza­
planowaną runią - pszenica. Na 
- skraju pola stał milczący, doku­
mentnie zatkany 'kombajn. Kilku 
mężczy:m kr2i1tało się koło niego 
dość niemrawo, czekając na od­
siecz, która podążała już z mająt 
ku na trajkocącym ciągniku. R OZMOW A z kierownikiem 

gospodarstwa • Kazimierzem 
KaJemhą była krótka. Cóż 

bowiem mógł on p,owiedzieć w 
dniu 1 1  września na swoje uspra 
wi-edliwi-enie? Na mokre lato nie 
mógł slę przecież powołać p o  
dwóch miesiącach rzadko spoty­
kanej suszy. Na braik sprzętu 
również ni,e mógł narzekać -
zakrztuszona mokrą pszenicą, 
szkarłatna „Vistula" dużo mogła­
by powi-edzjeć o tym, że w o.ue·­
sie wytężonych prac żniwnych 
praco,wała nie tylko na pegeerow 
skich polach, 

Natyrało się biedne kombaj­
nisko nocami ną poletkach indy­
widualnych rolników z lekkiej 
ręki kiernwn1ka Kalemby, a w 
dzień stało potem nieboże na 
bieżącym remonc.ie Przestrzegał 
t<lkże kierownik PGR Usza przy­
kazań kościelnych i kiedy' na. 
wszystkich polach w całej okoli­
<:.y roiło si P, od świtu do późnej 
nocy od ludzi w-,zów i ciągników, 
w PGR-rze cicho było na polu w 
:niedzielę 11  sierpnia. Nikt nie 
wysz•edł. by zwieźć bodaj z paru 
hektarów pszeinicę, choć było 
wiadomo. że po suszy muszą 
przyjść des,zc.ze, a wtedy będzie 
za późno ratować ciężką prac,1 
osiągnięte plony. 

Dobrz,e o tym wiedzieli kie'l"()W­
nicy wszystkich Państwowych Go 

Zdzisław Grontkows� i • -----------------
r OZIOID 

D YREKTOH techniczny wy-

, dał krótką dyspozycję i u­
dajemy się do szv.tni. Przed 

zjazdem należy obovjiązkowo z�­
łnżyć odzież ochronną I kask go�· 
n iczy, Wchodzimy do klatki 
zjazdowej.  Po kilkunastu sek�n 
dach zatrzymujemy się na pozio-
mie 240 kopalni miedzi „Kon­
rad". 

- Główny chodnik ekspl0ata4 

cyjny na któr:vm się znajduje­
my - informuje rnz. Leszek 
Mositowf.ki> ah�oihven:t Akademii , 
Górniczej w Krakowie, pełniący 
obowi<łzki rnzyniera do spraw 
wodnych -- ciągnie się na prze-
strzeni pona· d  3 tys. metrów, Aby 
przebić ten chodn_ik, należ'ało 
wydobyć na powierzchnię z gó­
rą 50 tys. metrów sześciennych 

skały, Tylim pa jednym pozio� 

Q, 
.,Krynrad" -. Kopu 

ła cechowni. 

Fot. Wołoszczuk 

mie ple · licząc chodników do­
stawqych i śc:anowych. 

-Czy hył_v jak ieś nieprzewi , 
dziane przeszkody"? 

, Naturalnie -- odpowiada 
i nż. Mo-stows'ki, - Właśnie zbli­
żamy się do j ednej z nich. W 
tym miej scu na odcinku ponc:,d 
20 m natrn.fi1 i �rny na kurzawke. 
Woda z mułem zalewab cały 
chodnik, Znaleźliśmy jednak 
bardzQ . <:irygina-lny i skutec;;:;ny 

A w Uszy zmarnowano 25 , ton 
du:odnej pszenicy, obniżono śred­
nią wydajność czterech podsta­
wowych zbóż nie tylko klucza 
PGR Budziszów Mały. ale i całe­
go powiatu, k tóry ambitnJe i 
ofiarnie walczy o zajęci,e chlub:. 
nego miejsca na froncie walki o 
zwiększenie areału uprawy bar­
dz.iej wartościowych zbóż - w 
pierwszym rzęd,zie pszenicy. 

Budujemy Polskę socjalistycz­
ną wspólnymi siłami robotnik(Jw, 
chłopów i inteligencji, wspólnym 
trudem ludu pracującego miast 
i wsi - powiedział tow. Gomuł­
ka na Cein_tralnych Dożynkach w 
Warszawi-e. - I mamy prawo 
oczekiw�ć od rolników, że w in­
teresie , kraju i swoim własnym 
wykonają wszystkie obowiązki 
wobec państwa... 

Z ROZUMIELI to rolnicy ca­
łego kraju, Wal<lzą ,o zwięk­
szenie plonów załogi pa11-

stwowych . gospodarstw rolnych, 
które w, n aszym powieci-e osiąga­
ją  j uż po 31,7 q z hektara, jak 
up . .  PGR Lurlwikowo i Po 35 q z 
hektara, jaJs, l\'Cierczyce. Dwa­
dzi-eścia sześć-, dwadzi-eścia cztery 
kw1ntale z hektara ·- to jes,zcze 
nie sŻczyt osiągnięć. Ale założe­
nie które j,ako cel s.obie stawh­
jri kiero;wnic-y naszych · PG R-ów, 
szukając coraz to nowych dróg 
pod1niesienia p,roć:lukcj i rolnej. · 

Mobilizować do r,ealiza,c ,i i  tycl:i 
zadań mogą ·ludzie. którym Jeży 
na sercu podniesienie całokształ­
tu  gospodarki rolnej. Nie wpłynie 
j ednak mobilizująco niedbalstwo 
i ospałość ki ernwnictwa tych za­
łóg, Nie · zachęci ludzi do praicy 
niechlujne obejście gospodarskie 
PGR-u, gnojówka przed oknami; 
błoto po kostki w oborze, bajoro 
zą,miast podwórka. Wiedzą o tym 
dobrze gospodarze, którzY • za 
uczciwą pracę i z.no.iny wysiłek 
zbierali rzęsiste oklaski na dożyn 
kach. 

Dopóki tego nie zrozumieJą 
- Kalemba i Jędrasik - ni•e bę­
dzie oklasków ' dla PGR Usza ! 
P:osto-lice, nie będzie owaci i  dla 
klucza Państwowych Gospo­
darstw R olnych Budziszów Mały. 
A szkoda! Bo mogłyby przodo­
wać: w powiecie, gdyby pamiętały 
o tym, że oo nich równi-eż zależy, 
aby nasze rolnictwo. dru�·a obok 
przemysłu gałąź góspodarki nar'o.­
dowej, mogła w pełni zaspokoić 
potrzeby kraju, 

A. KORDYS .. a 

na  nią sposób, Naw:erciliśmy ot­
wory i wstaw'iliśmy w .nie r.t1_ry 
stalowe d ługości 20 rr, i w .te,1 -
sposób odwodnHisrny chodnik. 
Następnie wzmocniliśmy sciany 
i strop ociosami murowanymi. 

Ten pro-sty . sposób ujarzmienia 
kurzavvki zastosowany w górni­
ctwie po raz pierwszy, ckazał 
się niezawodny. 

I to było pierwsze poważne o.; 
siągnięcie załogl ,,Konrada", 

* 

C H<�mNIK eks�loatacyjny . to • głowna nrtena komunika-
cyjno-transportowa w pod­

ziemiach kopalni. Dwa tor:v 
szyn stalowych i linie trakcji �­
lektrycznej błysz·czq w świetle 
lamp jarzeniov,ych. 

Mijajq nas wozy elekt.Tyczne 
z wózkami załadov:anymi rudą 
miedzi. Sprawnie działająca syg" 

• n.alizacja świetlna i ostrzegaw-

(Dokończenie na str. 5) 
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Czy „posucha" 
wodociągach w 

zostanie zl ikwidowana ? 
Problem wody na terenie  ;Lu­

bina, zaopatrzenie w gaz, kana­
łizacja .  i oczyszczalnie ścieków w 
Lubinie i Polkowicach, odgruzo­
wanie terenów pod nowe budow­
nictwo i omówienie programu 
robót drogowych - zagadnienia 
te były przedmiotem, obrad kon­
ferencji, w której obok dyrekto­
rów zainteresowanych przedsię­
biorstw udział wzięli : mgr Zdzi­
sław Karst - z-ca przewodni­
czącego Prezydium WRN, mgr 
Zbigniew Ukleja - przedstawi-

. ,ciel KW PZPR o.raz gospodarze 
miasta i powiatu. 

I 
dokonania odbioru sieci wewnę• 
trznej i montażu gazomierzy. 
Brak odbiorców spowodował 
ogr.rniczenie produkcji gazu 
śrE.dnio do 350 m/d. Najgorzej 
przedstawia się renowacja ruro­
ciągów _ i podłączeń domowych. 
Bezpośredni wykonawca - ,,Ga• 
zabudowa Zabrze" - nie chce 
realizować programu podłączeń z uwagi n a  nierentowność tych 
robót. 

• 

• 
P,owiatowy Zwią-

z,ek Gminnych Spół­
dzielni w Lubinie u­
ruchomił nowe la­
boratorium, Labora­
torium, którego wy• 
posażenie kosztowa­
ło ponad 200 tysięcy 
złotych świadczy u­
sługi dla gminnych· 
spółdzielni. W chwi­
li obe·cnej prowadzi 
się tu badania jako­
ści zbóż i rzepaku, 
a w następnej ko­
lejności zostaną pod­
dane anal izie prz-e­
twory mączne, 

Nowe urządzenia 
pozwalają na prze• 
prowadzanie d9klad­
nych analiz labora­
toryjnych, Na zdję­
ciu: Olga Hajtko, 
laborantka prowadzi 
badania jakości ży­
ta. 

fot. Z, Gawroński 

Rozpal pieców gazowni w 
M'PGK nastąpił 10 bf- Pierwszą 
produkcję gazu planowano 
wprowadzić do rurociągów gazo­
wych na dzief1 22 lipca. Termin 
uruchomienia gazowni został do­
trzymany. Jednak włączenie ga­
zu do sieci nastąpiło z opóźnie­
niem. Przyczyna? Osiedle awa­
ryjne, oraż budynki administro­
wane przez MZBM nie były 
przygotowane (nie podłączone) 

Tymczasem długość sieci gazo­
wej do wykonania w br! wynosi 
10 777 mb. Limit  przerobowy n a  
sieć gazową wynosi blisko 2,5 
mln złotych. A w „Gaz.obudo­
wie" brak nie tylko robotników, 
monterów, spawaczy, ale przed­
siębiorstwo to n ie  rozporządza 
dostateczną ilo,5cią narzędzi. W 
pierwszej połowie sierpnia do sie� 
ci  gazowej podłączonych było 
zaledwie 3 budynki MZBM i nie 
cale osiedle awaryjne. Niewyko• 

·nanie podłączeń budynków -
MZBM tłumaczy brakiem rur, 
ksztaltyk i monterów. 

.. , 

_ do przyjęcia gazu. 
Miejskie Przedsiębiorstwo , Go­

spodarki Komunalnej ściągnęło z 
całego województwa monterów do 

W DFIL 

... t. 2 0 0  tys. zł 
ponad plan 

I 

Podnoszenie 
kwał ifikacii 

!1olnośląska Fabryka Instru• 
tnentów Lutniczych w Lubinie 
po dokonanej p,rzez KSR ocenie 
wydajności pracy, zatrudnienia 
i funduszu płac umocni jeszcze 
bardziej pozycję w skali Zjedno­
czenia Przemysłu Muzycznego. 
Oto postanowiono do końca br. 
przekroczyć plan, produkcji o 
1 .200 tys. złotych. DFIL zmniej­
sza zatrudnienie pracowników 
dniówkowa-premiowych o 15 o­
sób. Zamierza się usprawnić or­
ganizację produ cji we wszyst­
kich wydziałach, a dla pracow­
ników dniówkowa-premiowych 
wprowadzić dniówki w postaci 
określenia konkretnych zadań i 
.czasu wykonania. 

Godne uwagi są postanowienia 
l)odziału • funduszu plac na po­
szczególne wydziały czego do­
tychczas nie prowadzono, a co 
spowodowało poważne przekro­
(;zenie funduszu plac. 

Załoga czyni duże starania o 
podniesienie kwalifikacji zawo­
dowych. W pierwszym kwartale 
br. 25 osób zdobyło tytuł kwali­
fikowanego robotnika. a 32 oso­
by zdobyły dyplom mistrzowski. 

Ski 

Skargi na brudy 
i zaniedbania 
w hotelach 

robotniczych 
Dyrekcja Kombinatu Górniczo Hutniczego Miedzi w Lubinie już kilkakrotnie zwracała się do Prezydium PRN o powołanie Powiatowej Komisji Hoteii Ro• bótniczych. Niestety, nadzór nad wykorzystaniem powierzchni, wyposażeniem, bezpieczeństwem pomieszczeń nadal nie jest przez 

, nikogo sprawowany. Tymczasem hoteLe wydzierżawione general­nym wykonawcom nie zawsze są prowadzone zgodnie z wymaga­niami. 
Około 1500 miejsc hotelowych pozostawia wieLe do życzenia. Pokoje robotnicze są przepełnio­ne Lub nie wykorzystane, brud-, ne i zaniedbane. świetlice zaś nie zawsze przejawiają wlaściu:ą działalność kulturalną. Nic więc dziwnego, że do dyrekcji KGHM napływa coraz to więcej skarg na działalność wszystkich hoteli robotniczych. 

• 
WIADOMOSCI  

LEGNICKIE 

Uczestnicy konferencji ustalili 
konkretny plan robót. Zakres ich 
podzielono na dwa etapy. W 
pierwszym półtoramiesięcznym 
eitapie podłączyć . 50 posesji 
MZ.BM. Przed przystąpieniem do 
drugiego etapu podłączeń 
MZBM w terminie 2 tygodnio­
wym zgromadzi i przygotuje 
wszystkie materiały. Dyrekcja 
,Gazo-budowy" wykona podlącze+­
nia domowe od sieci przesyłowej 
do kurka ogniowego w budyn­
kach. 

Trwa również doraźna rozbu• 
clowa wodociągów. W tej chwili 
układa się rurociąg od 2 bramy 
Kombina1;1! na ul. M. C. Skło­
dowskiej i prowadzi do ulicy 
Szerokiej. Po zakończeniu budo­
wy tego rurociągu przepływ wo­
dy znacznie się zwiększy- i za­
spokoi potrzeby mieszkańców za­
mieszkałych na 3 i 4 kondyg­
nacji. 

Budowa kanalizacji oraz oczy­
szczalni śc-�eków w Lubinie prze­
kroczy 12 mln złotych. Kanaliza­
cja sanitarna i deszczowa w Pol­
kowicach 3,5 mln zł. 

ski 

Smierć 
w metalowych 

pudłach 
'Wykrywanie i usuwa.nie por:m� 

conych podcz:ls działań wojennych 
materiałów wybud1owych stanowi 
nadal poważne niebezpieczeństwo 
dla życia rn.ies1.kańców miasia i 
powiatu lubińskiego. Prowadzona 
dotychcz.3.S akcja. niestety, nie 
przyniosła zamierzonego skutku. 
Ciągli� jeszcze zdarzają się nie­
szcz�śliwe wypadki lekkomyślne­
go manipulowania z.nalezionymi 
materiałami wybuchowymi. Szcze­
gólnie ostatnie trzy mjesiące ob­
mowały w dużą ilość wypadków. 

3 czerwca br. Lesław i HaLina Bobela - (po lat 9) ze wsi Cho­cianowiec znaleźLi niewypał,  któ­rym zaczęli rzucać. Nastąpił wy­buch. Lesław Bobeła na skutek odniesionych ran - zmarł. Ha­Lina doznała ciężkich obrażeń ciała. 
3 Iipca we wsi Kalinówka uczniowie 2 klasy szkoły pod-

stawowej Jan Kucharek i Wa­cław Fronczak manipulowali przy znalezionym pocisku arty­leryjskim. Zabawa zakończyia, 
się wybuchem. Dzieci poniosły śmierć na miejscu. 16_ Lipca Radosław Śliwiński lat 14 został ciężko ranny od pocisku artyLeryjskiego. 

8 s ierpnia we wsi Składkowi­ce do manipuLowania znalezio­nym granatem ręcznym F-1 za­brali się: Mieczysław Kieryk -lat 15 ,  Jerzy Bogdański - 13, Romrin Kapusta - 14. Po chwi­l i  nastqpila eksplozja. Roman Kapusta i Mieczysl:aw Kieryk ponieśli śmierć na miejscu. Je­rzy Bogdmisk i  ciężko ranny za­wędrował do szpitala. 

Za usługi · ,,dwója" 

W wyniku prowadzonej akcji u­
świadamiającej o skutkach lekko­
myślnego manipulowania znalezio­
nymi materiałami wybuchowymi i 
o obowiązkłl zgłaszania wykry­
tych materiałów pochodzenia woj­
slrnwego na terenie mfasta i po­
wiatu w drugim kwartale br. wy­
kryto i unieszkodliwiono 35 miejsc 
z.a.nieczyszczonych materiałami wy­
buchowymi. Unieszkodliwiono 393 
różnego rodzaju podsków oraz 550 
kilogramów różnej amunicji, 

. Szybki rozwój Lubina powo­
duje większe zapotrzebowanie na 
usługi. Niestety, z,a popytem nie 
nadąża wz·rost usług świadczo­
nych na rzecz ludności. Tak np. 
na przestrzeni ośmiu miesięcy 
br. liczba warsztatów rz.emieśl­
n iczych Powiatowej Spółdzielni 
Pracy Usług Wielobra.nżowych 
wzrosła tylko o 6 punktów za­
miast planowanych 15 .  PZGS u­
ruchomił 11  punktów zatrudnia­
jących tylko trzy o,soby. Ogółem 
PZGS posiadr- 65 punktów i za­
trudnia aż... 11 osób. 

Zgodnie z planem ro•zwoju u­
sług w mieście i powiecie, w or. 
ilość punktów powinna wzró�(; 
o· około 35 procent. Tymczasem 
ogólna ilość punktów faktycznie 
zmniejszyła się. Na pewno n ic 
jest lo zjawisko pcmyślne dla 
miasta. Niepokoi ono tym wię­
cej , że ulegaja l ikwidacj i pun­
kty takich branż w jakich o­
becnie odczuwa się naj wi�kszy 
deficyt - tj. szklarstwo .  mecha­
nika, mura.rstwo, blacharstwo 
itd. 

. Według danych, pod koniec 
sierpnia br. , dla pełnego pnkry­
cia potrzeb mieszkat'lców w za­
kresie usług brakowało 140 fa­
chowców z dziedziny : malarstwa, 
instalatorstwa elektrycznego, ra­
diqmechaniki, ślusarstwa . ' szk lar· 
stwa, wull�anizatorstwa, bla­
charstwa, kolodziejRtwa, kowal­
stwa, - instalatorstwa chłodnicze­
go, tapicerstwa, gręplarstwa, dzie 
wiarstwa itp. 

Z niedostatecznym rozwojem 
usług wiąże s ię jeszcze inne za­
gadnienie. W Lubinie zbyt czę­
sto spółdzielczość nastawia swą . 
działalność przede wszystkim na 
produkcję i btxga<ly budowla..: 
ne. Skutki tego odczuwają oczy­
wicście mie.szkat'lcy Lubina. Cho­
cianowa, Polk0wic i poszczegól­
nych gromad. 

kie nie należą niestety, do wy­
jątków. 

Sytuacja w usługach jest więc 
poważna. A tymczasem, gdy do 
niedawna w Lubinie było n a  
każde 1000 osób 5 punktów u ­
sługowych to o,beenie jest ich 
dwa razy mniej przy co naj -• 
mniej trzykrotnym zwiększeniu 
ludności. Także przeciętna po­
wierzchnia lokali usługowych u­
legła zmniej szeniu i wynnsi o­
becnie niewiele pon1ad 100 m 
na 1000 mieszkańców. 

A jak się przedstawia struk­
tura orga·nizacyjrta punktów u­
słuP.;owych w Lubinie? 

PZGS posiada więc 65 pun� 
któw o zatrudnieniu 11 o,sób. U· 
ruchomio,ne przez P7.GS punkty 
są niezgodne z planem rozwoju 
usług. Z tego też powodu n ię 
wykonano planu 7,atrudnienia. 
Tenże sam PZGS posiada dwie 
grupy remontowo-budowlane za­
trudniające 44 osoby, ale usługi 
świadczą one wyłącznie na po­
trzeby włr1.snych placóy..,ek. 

Lukę, której nie zaspokaja r.:e­
mioslo - wypełniają usługi nie ­
legalne. Stąd konieczny wnio­
sek: radni. komisje rady i Pre­
zydium MRN muszą dołożyć 
wszelkich starań. ,aby ten stan 
zmienić i znaleźć sposcby rcz­
. wiązania tego trudnego proble­
mu. 

Z. GAWROŃSKI 

Chwil.a nieuwagi i... kata­strnfa. Dzięki przytomności kierowcy autob1.isu, z które­go nasz fotoreporter zrobił 
to zdjęcie do kraksy ni!' do­szio. Pasażerowie oc1c>tchnę1, i  z uLgq. A k ierowca? Otarł tyLko .zroszone potem czoło. Tak, tak na trzeciego na tak wąskiej szosie wciskać się nie wolno. fot. Z. GAWROflSKl 

l.\Umo środków zapobiegawczych 
m1dal istnieje groźba nieszczęśli­
wych wypadków. W każdym mie­
siącu wykrywa się nowe Hości 
materiałów wybuchowych. 

w·skazanym więc byłoby, aby 
na,uczyciele na lekcjach wychowa­
nia zwrócili młodzieży uwagę na 
niebezpieczeństwo manipulowania 
mater{ałami wybuchowymi. O każ­
dym zauważonym pocisku, grana­
cie, minie lub bombie lotniczej -
należy zgłaszać radom narodowym 
lub . organom l\'10, 

(Ski) 

Ulica 
dla niskich 

Na 1.ilicy Trzebnickiej w Cho­cianowie ohok budynkv, Rejonu EkspLoatacji Dróg Publicznych stoi znak drogowy oznaczający skrzyżowa-nie uLic. Wszystko by-· loby w porządku gdyby ... znak ten · był ustawiony wyżej. Znaj­duje si� on obecnie na wysoko­ści 170 cm od poziomu chodni­.ka i każdej chwHi nieco wyższy przechodzień może się okaleczyć . 
Wis. 

Taki stcln rzeczy �warza wa­
runki dla działalności usługo­
wej pokątnej i nielegalnej. Nie 
można dziwić się, że 1 udzie z 
tak.ich usług korzystają skoro na 
naprawę radia czy telewizora 

I pralki czy odkurzacza -- czek� ?ię rniesiącaml.. A wniadk,i t�� ������-'°--�,w�-�.-�-"!"""------"'l!'-------� 

Norna fabryka a mpułek 
Załoga Fabryki Fiolek i Am­

pułek w Bolcsławcµ odczuwała 
chyba najbokśn'id tegorncwe 
upały.· Bywały dni, w których 
temperatura w ll�lacb· produk.i 
cyjnych przeli:raczała 50 stopni 
Celsjusza. • .  Hale ., produkcyjne 
cierpi ą  na brak dostatecznej 
wentylacji, ciasnotę i hałas to­
warzyszący podczas pracy auto• 
matów. 

Naj bliżs_ze kilka lat przyniosą 

jednak gruntown� zmiany. War­
szawski „Bibrofarm" pracuj,e nad 
zakończeniem dokumentacji tech­
nicznej na nowoczesną Fabrykę 
Fiolek i Ampułek. W 1966 roku 
rozpo'cznie się już  jej budowa w 
Bolesławcu. W miejscu dzisiej­
szego obiektu powstariie juży 
zakład remontowy przemysłu 
farmaceut:;-czneg:l. 

:.ki 

Podwójny jubileusz· 
Liceum Ogólnokształcąće dla 

Pracujących w Bolesławcu 
szczyci się pięcioleciem swego 
istnienia. Równocześnie j ubileusz 
30-lecia pracy pedagogicznej ob­
chodzi założyciel i dyrektor Li­
ceum p. Józef Gałkiewicz. 

Gmach przy ulicy Leningradz­
kiej znają wszyscy mieszkańcy. 
Tu w siedmiu_ oddziałach spędza 
pracowite wieczory 250 słucha­
czy. Bolesławieckie Liceum po­
siada też filię w Chocianowie 
(pow. Lubin). 

Przez okres pięciu lat mury 
wieczorowego liceum opuściło 
już (po egzaminach, dojrzałości) 
83 absolwentów. Wielu z nich 
zajmuje dziś odpowiedzialne sta­
nowiska. 

Z okazji podwójnego j ubileu­
szu życzymy dyrektorowi J óze­
fowi Gałkiewiczowi dalszego po­
wodzenia w realizacji ambitnych 
planów i coraz lepszych wyni­
kćw w pracy pedagogicznej. 

Od stóp do głowy 
ubrać się można 

w „Modzie Dolnośląskiej ! ' 
Wrocławska „Moda Dolnoślą­

ska" uruchomiła w Bolesławcu 
już trzeci z kolei zakład: Dom 
Mody przy ulicy Mickiewicza. 
Poprzednie dwa to: Zakład O­
dzieżowy przy ulicy Łukasiewi­
cza i okazały sklep przy ulicy 
Prusa. 

Produkcja w nowo adaptowa­
nY.m budynku ma charakter 
taśmowy. Nowocześnie urządzo­
na krajalnia dostarcza gotowy 
do szycia materiał. Szyje się tu 
sukieneczki dla dziewcząt' w 
wieku 3-14 lat, spódniczki, blu-

zeczki, spodenki. koszulki itd. 
Przedsiębiorstwo ·obok kra­

wiectwa lekkiego wykonuje też 
prace kuśnierskie, szycie ubrań, 
płaszczy, kostiumów i prowadzi 
punkt repasacji pończoch. Już 
niebawem przy ulicy Mickiewi-

. cza będ zie można uszyć sobie 
sukienkę, ubranie, oddać do na­
prawy bieliznę, powstaną także 
działy: artystycznego cerowania 
i kapdusznicze. 

Nowy zakres świadczonych u­
sług bolesławianie powitają z 
dużym zadowoleniem. 

ski 

Wzorowi opiekunowie 
Piękne są efekty pracy opiekuń­

czej Bolesławieckich Zak'adów Wie­
lobranżowych Przemysłu Terenowego 
nad szkolą podstawową w Zablociu, 
Podczas przerwy w nauce - załoga 
_BZWPT gruntowrtie odnowiła budy­
nek szkolny i pomalowała wszystkie 

. .I pomieszczenia, 

Młodzież szkolna cieszy się • też 
z uzupełnienia księgozbiorów i i-:a­

kupu pomocy naukowych przez za• 

• FMMMifiA\YEEEMfś# ff 

kład opiekuńczy. Bardzo często, obok 
aktywu zakładowego, gościem szkol­
nym bywa dyrektor BZWPT Józef 
Bulda11czyk, 

Szkoda tylko, ż_e ·tak mało jest 
podobnych zakładów pracy. Najczę­
ściej patronat nad szkolą jest tylko 
czczą formalnością. A sz,koda. Przy­
kład BZWPT jest naprawdę godny 
naśladowania, 

ski 

fft#ft -
Nie igrać 
z pogodą ! 

e Gdy huragan zmienia kieru­

nek 

• Wielkie eksplozje nuklearne 

„psują" lrlimat Ziemi 

41 Warunek: współpraca mięclzy­

!larorlowa 

O S�'1� TNJ rapo�t amer��ańs• 
\.1eJ NarodoweJ FundacJJ Na-

ukowej, poświęMny sprawom 
sztuczn<!go wpływania na zmiany 
pogody, z·awiera liczne ostrzeżenia 
pod adresem re-alizatot'ÓW teg·o ty­
pu eksperymentów. P_rocesy. pogodo­
twórc1:e - c2ytamy w raporcie -
nie zostały jeszcz�! �gl�bione przez 
naukę w sposób dostateczny. To­
tei i próby ingerencji, nie popar­
te uzasadnieniem naukowym. mo-

l 

gą wywierać skutek wri:cz odwrot• 
ny od zamierzonego. 

Jednym z przykładów tego ro­

dżaju zjawisk, cytowanym prze1� 
rapo,•t, jest nieda,-..·na  próba „unie-
15zkodliwienia" huraganu poprzei: 
rozsianie z samolotów masy kry­
ształków t:r.w. jodku srebra. Ope­
racja wykonana została nad Atlan­
tykiem, Huragan bynajmniej nle 
zniknął. Jedynie zmienił kierunek 

� na mniej „korzystny", pustosząc 
gf;sto zaludnione tereny stanu 
Georgia 

Raport · zwraca uwagę, fż rów­
nież wielkie doświadczalne eksplo• 
'l je nuklearne mogą wywierać nie­
pożądany w·pływ na procesy pogo­
dotwór,:2e. W rejonie wybuchu na­
stępuje I odparowanie olbrzymich 
mis , wody. Tworzą one późnie.i 
szeroko rozproszone chmury z kry• 
ształkami lodu, które naruszają na• 
turalną r('iwnowagę bilansu energi"i 
promienistej pomh;dzy Ziemią i jej 
kosmicznym otoczeniem, 

Zdaniem autorów raportu, ,,nauki 
atmosferyczne" znajdują się dzisiaj 
na podobnym etapie co fizyka 
nuklearna pr2ed laty trzydziestu. 
Ich intensywny rozwój wymaga. 
ściślejszej współpracy n,ięclzyn:iro­
dowej • .,Badania w zakresie sztucz­
nych zmian pog�dy mają. z natury 
neczy zasięg międzynarodowy I 
współpraca uczonych całego świata 
jest w tej d:zierlzime absolutni� 

ni�odzowna'.i. 



ZIO 

(Dokońc,zenie ze $tr. 3) 

cze znaki drogowe błyskaja ko­
lorowo na sklepieni u chodnika. 

Mokro. 
Mijamy kanał odwadniaj ący. 

szum wody zagłus::.9: słowa inży-. 
niera. 

B 
YB. rok ln39. Niemcy hit­
lerowskie rozpętały wojnę. · 
Przemysł zbrojeniowy po­

trzebuje  miedzi. Ro?..poczyna si� 
więc gorączkr.we prace w kopai� 
ni ,,Konrad II". 'vV roku • 194·� 
Niemcy osiągnęli głębokość 150 
m. Kiedy ,' posunęli się ściami" 
zaledwie 15 m, nastąpiło załama­
nie strop�, w_oda z szybkośeiq 
36 m szesc. /mm, wdarła sie do  
chodnika i za  topiła kopalnię. 

W takim stani e  zastal i  ,K on­
rada" nasi górnicy,  którz)' po-:l 
kcniec 1952 roku rozpoczęl i  t.n 
prace przy odwodnieniu lrnpai­
ni. 

Na czym polega system odwod-
nienia? 

- Na głęb9kości około 14  - 1 6  
metrów - kontynuuje  mój roz­
mówca - występuje warstwa 
wodonośna, która s tanowi bez­
pośrednie n iebezpiecze{1stwo dla 
wyr?bi�k górniczych. Przed przy­
stąpiemem do eksploatacji po­
kładu należy usunąć wode. Wier­
cimf wówczas otwory odwadnia­
jące w stropach, w ods tępach co 
50 m i spuszczamy wodę n a  niz­
szy poziom. 

Na tym jednak nie  kończą się 
kłopoty z wodą. Natura nie s-two 
rzyla pod ziemią specjalnE:<'O 
zbiornika. Na innej ·więc glę�­
kości zainstalowano główna ko­
morę P?mp, l�tóre usuw8fą h 
na �owierzchm�. Z n izszych po­
kladow woda usuwana jest pod 
działaniem oifo:ienia powietrza 
- do 4 atmosfer. 

Ten system ok:nał się zbawien­
ny_ dl� ·,,Konrada" cho-ciaż wy­
daJnośc \�od7 _w kopalni wynosi 
13 m szesc.1mm. w ostatnich i 
�iesiącach poziom wody obniżył 
Się O 15 m. 

I to jest drugi sukces zapisa­
ny na kattach historii polsk iego 
"Konrada ·. 

Z
BLIŻAMY sie do celu. 
Szum .s,iJników i transporte­
rów. Skręcamy w chodnik dostawczy i po kilkunastu minu­

tach jesteśmy na urobisku. 
T� pracuje brygada szitygara 

Brozka. 
Przed chwilą był odstrzał. 

�-----------�� 
TA OPERACJA SIĘ UDAŁA 

i Ya
n
k
ow?,cześn iona '',�yrena'' z sercem „Wartburga" przechodzi 

świad�z 
prób� wod_Y _na torze. Fala sięgająca po reflektory 

kału . YW 
naJ1€pi�J, ze samoc hód , nie u tknął w tej sztucznej 

że c 
z

rk· . sekrecie pr�ed kon struktorami możemy powiedzi e,; 
a iem sucho w srodku n ie  było Al s 

cież nie amfib' 
••• e „ yrena" to prze-

ia... Fot. AR 

Zwały rudy zasypały wrębołado­
w:a�kę. Spra'Nne i &ilne ręce gór­
nil;ow, . Kluczy11skicgo, J\llajew­
sl_oego I Czernek�• uz..brojone w 
k ilofy, uwalniają przenośnik 
pancerny od bl0ków rudy. 

Sztygar, najstarszy wiekier.1 
górnik w brygadzie, liczy sobie 
3 1  lait. Najmłodszy, nadgórnik 
Bronisław Rn�in, absolwent A­
kademii Górniczej, rna z:1lcdwie 
24 lata. Pięciu górników ucze­
szcza do technikum w Bolesłavi• 
CU. 

Praca całkowicie zmechanizo­
wa�a, ·wymaga odpowiedniego 
p �z1omu technicznego od gómi­
kow. 
, . . _.Maszyna ostr:vmi zębami zgar­
ma rudq wprost na przenośni!<: 
pancerny. Wydajność SW-5 
średnio 25 ton na godzinę. Nie­
p�zerwan7 s trumie(1 rudy piy­
mę w dol z urobiska. 

- Ilu macie ludzi w bryga­
dzie? -- pytam. 

-- Dziewi�tnnstu - pada od­
powiedź. 

- Jaki jest plan zmianowy? 
620 ton rudy na brygadę. 

Jakie sa trmbości? 
- Z podsadzJq. l\'ian·1 c2iterec�1 

budow�czy, ale trudno na(ftążyć: 
za nowoczesną maszyną. średnw 
j eden dzie11 w tygcdniu przezna­
czamy tylko na roboty podsa<lz·• 
kowe. 

Uda:jemy się w kierunku chod­
nika głównego. Upnszczamy u­
robisko najbardziej oddalon'e od 
szybu na poziomie 240. 

. Z l?rzen-ośnik:1 taśmowego sy­
p1� s;ę ruda do podstawionych 
wozkow. Co 30 sehund 0djedża 
załadowany po  brzegi wózek z 
ładunkiem 2,2 tony rudy, na 
ktorą czeka na5z szybko rosnący 
pr,zemysr, 

ZDZISI,A W GUONTKOWSKI 

MW ew MMMMM 

,,Legnicku kliku'' 
(Dokończenie ze str. 1) 

dni�wka? Brak zleceń powodu­
je, iż z�robki stają się mniej 
a(rakcyJne - ludzie odchodzą 
Więc z budowy. 

M_gr inż. Tadeusza Boguckiego 
(Slazystę) jedynego z prawdziwe­
go zd�nia kwalifikowanego 
Pracownfka w przedsiębiorstwie 
d zan:iias� wprowadzenia n a  bu­
owę 1 zainteresowania go wyko-

na:,vstwem robót dyrektor 
skierował do wypełniania kart 
zarobkowych, 

Ludzie więc snują komentarze: 
�Yr�ki� nie lubi mądrzejszych 

1 
siebie. Dyrektor traktuje za­

_ogę PO macoszemu i to powodu­
i�r"�ozgoryczenie i płynność 

d Pr�ewodniczący Rady Zakla­
OWeJ Alfred Teremena mówi: 

d -:- Czy można s ię  dziwić że lu-
zie, odchodzą, skoro kier�wnicy 

�obot nie, obliczają im wykona­
(isch ro.bot zgodnie z katalogiem. 

N
'zukuJą na każdym kroku. 

k_ie dbają o materiały. Bywa, że 
ierownik budowy Czesław 01-

�:�ws�i po dwa tygodnie nie zja-
n�a się na budowie. Robotnicy 
le Wiedz , b' . 

ni . ą wowczas co ro 1c, 

Dobrze, że ma swoje własne ina­
czej nie wiem jak by było. 

I w konkluzj i !  
- Co tu dużo gadać, zakładem 

rządzi legnicka klika. Cały trzon 
dyrekcji. 
. Taką opinię wystawił dyrekcji 
przewodniczący Rady Zakłado­
wej. Potwierdza s ię  ona w roz­
mowach z robotnikami. 

Nic dziwnego - n arady robo­
cze, zebrania załogi, szkolenie 
pracowników, ewidencja kwalifi­
kowanych pracowników, dyscy­
plina pracy - to wszystko dy­
rektor uważa za zbędny balast. 
Cóż z tego. że konferencja Sa­
morządu Robotniczego podjęła 
szereg jstoinych wniosków. DY;­
roktor i tak kieruje przedsiębior­
stwem według swego widzimisię. 
I kieruje źle. 

Dyrektor Miklaszewski ignoru­
je też wszystkie dotychczasowe 
polecenia lub za)ecenia  rady na­
rodowej zmierzające do uspraw­
n ienia działalności przedsiębior­
stwa. Na 1 8  pism skierowanych 
do PPRB z Prhyd i urn PRN, 
dyrektor Mild:1 <:zewsld na żadne 
nie odpowiedział. 

To, że dyrektor, kierownik te-

c�niczn)'.", główny księgowy, pla­
n ista, kierownik budowy i inni 

są mieszkańcami Legnicy 
wcale chyba n ie  upoważnia ich 
do złego traktowani;i załogi. 
Obawiam się jednak, że cały 
trzon kierowniczy nie dorósł je­
szcze do zarządzania socja l istycz­
nym przedsiębiorstwem. Zwłasz­
cza, że działają owi kierownicy 
w sąsiednim powiecie. I zamiast 
być tam ambasadorami dobrej 
sprawy, której na imię integra­
cja, scalanie  Zagłębia Miedzio­
wego, czemu Legn ica powinna i 
może przodować - ludzie ci za­
sługując sobie na złą opinię po­
głębiają tym samym różnice i 
lubi11ską do Legnicy nieufność. 
Obawiam s ię  też, że do ko11ca 
roku bieżącego przynajmniej 30 
pro-cent planowanych robót n ie  
będzie wykonanych. 

Przyczyn niewykonania harmo­
nogramu robót należy zat2m szu­
kać w złym zarządzaniu przedsię­
biorstwem. Jak długo zatem pa­
nować będą takie stosunki w 

PPRE? 
Na odpowiedź na  to pytanie 

ocze.kujemy z n i ecierpliwością. 

Zdzisław Gawroński 
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Wprowadzony ostatnio przez „Aert\fłot" do eksploatatjl 
nowy, 1 82-mlejscowy olbrzym komunikacyjny ,,!Ł-62" jest 
- z�anle_m kon�truktorów radzieckich - osłatnim modelem 
pasazersk1e90 samolotu poddJiwlękpwego. Jego naibliiszy 
na�tę

,
pca - prnc.�j� już n_ad !!lim w 25llR liune biura pro­

jekto �,e - rozw1Jac będzie prędkość przekraczającą barie­
rę dzwięku. 

A jaka b�dzie sama sylwetka 
z�wnęirzna pierwszego radziec­
k 1�go naddźwiękowca pasażer­
-sinego? ,,Modę" w tej dziedzinie 
dyktuje przede wszystkim aero-

. dyn.ami�a. Pod uwagę można 
:·� brac silnie wydłużony, bardz0 
; ''-'.ysmukły kadłub. Skrzydła 

GDY PALIWO 
GR�ZI SAMOZAPŁONEM 

N A podstawie ogólnych, ak-
tualnych dziś t�ndencji roz­

wojowych można _przewidywać, 
iż szybkość lego now€go s amo­
lotu pasażerskiego kształtować 
s i ę będzie na poziomie 2-3 ra­
zy większym od prędkości 
dźwięku (a  więc w granicach 
około 2000-3000 km/go:iz.). 

Wrogi-em nr 1 konstruktorów 
samolotów n addźwiękowych j-est 
przyrost temperatury powierz­
c�n_iowej kadłuba, będący wy­
nikiem wzmoźc,nego tarcia o 
cząstki olaczającego powietrza. 
Już przy prędkości Z-krotnie 
większej od dźwięku osiąga ona 
p<.Jnad 100°C. Przy prędkości 
3-krotnie większej od dźwięku 
- wzrasta do 275°C 

Fakt ten . zmusza ·konstrukto­
rów do . rezygnacji z tworzyw 
kon�e�cJonalnych, jak np. dur­
�11:'�lmum. _Ich miejsce muszą 
zaJąc specJalne, żaroodporne 
stopf stali i tytanu. A także 
s pe�Jalne materiały, grające ro­
lę izolatorów termicznych. z,1_ 
st050"'.'anie tych materiałów n ie 
ogram�za _s i �  do c:eplnej ochro­
ny . zb10r�1kow p�liwa (w pod­
wyzszoneJ temperaturze mogło­
by wystąpić zjawisko samoz·• ­
plonu mie?zanki pędnej ,  g�·oż;­
ce eksp�OzJą). Zabezpfeczyć trze­
� , takze ukrytą w kadłubie  
siec kabli elektrycznych 1 rnne 
n:':wralgiczne elementy konstru­
cJ1 ,  szczególnie wrażliwe na 
wpływy podniesionej temperatu­
ry. 

CO DYKTUJE 
LOTNICZA .,MODA" 

C 
E1;,EM . ograniczenia · wpły-
wow cieplnych, trasy samo­

lot_�w naddźwiękowych prowa­
dzic będą na wysokości 20-30 
km nad powierzchnią Z i-em:i. 

mlliM iiWIMIMPiliW 

„ Maszerujące 
cysteiny" 

Wpr�wdzie nic>laclnie jest wy­wie�ac stare pretensje przy roz­sianiu, ale od-::hocl?ące �vlaśr>.ie 
�,łato �tulecia", nie ł iczi1c się ,i 17:cl11101dualnymi smakami, bez­l1tosnie kwasiło dostarczane nam cło domów ·mleko. 

�ie  wiadomo jeszcze, jakie bę­dzie lato anno 1964. Nutorniast już dziś można pogratulować grupie pracowników Centralne­go Związku Spółdzielni ii1leczar­skich i Bi·ura Projektowo-Kon­strukcyjnego tego Zwiqzku z o­kazji opracowania prototypu pojemnika, który zapewni nam otrzymywanie mleka latem w stanie zdatnym do przegotowa­nia. Prototypowy pojemnik o po­jemności 3 tys. litrów jest kon­strukcją ze wszech miar udaną. Odznacza s ię  doskonalą izol.acjq od warunków zewnętrznych. W czasie próbnej eksploatacji, któ-1·a dobierrla k011.ca, nie zdarzyło 
się, by temperatura mleka w ciqgn 24 godzin spadła lub pod­n iosła się więcej niż o 1 stopień. 

Pojemnik clostosou.-any jest do wszystkich środków tmnsportu. 
Saniochócl typu „Star'' zabiera 
1 pojemnik, ,,żubr" - 2, a plat­
forma kolejov.,--a - 5 htb 7, za­leżnie od wielkości. 

I wreszcie ostatnia ale za to wręcz rewelacyjna zdleta nowe­
go pojemni/w - to jego zdolność 
poruszania się, dzięki 1.mtieszcze­
niu pod nóżkami krocza.cej pło­
zy. Pojemnik z szybkością 1,5 
metra na m inutę „schodzi" z samochodu lub u„Y1gonu na ram­pę mleczarni , natychmiast zwal­
niając M·odek transportu z jed­
nej strony, a zakłady mleczar­
skie - z budowy_ wielkiej ilości 
1nagazynów i zbiorników z dru­
giej. T.M. 

1" c ·enkie k t ł • t 
Wysokościowe loty nastręcza- ::(' ' , � w sz a cie rapezu 

· · d · f lub troJkąta J 
Ją  Je nak . s pecJalne problemy . .  .,,._ • 
Hennetyczme zamknięte kabiny N AJ? pierwszym pasaz�r-
dla pasażerów i załogi muszą skun samolotem naddźwię-

być idealnie szczelne, a praca kowym pracują już dzisiaj 

urządzeń klimatyzacyjnych ab- - obok ZSRR równie;i; 

solu tnie n iezawodna.  Drobny konstr�ktorzy USA, . Anglii i 
nawet defekt mógłby mieć ka- FrancJ1, �rudno przewitlzicć, 
�astrofalne konseicwencje:  Z€j- k_to kiedy zostanie zwy-

scie samolotu z pułapu 30 km cię�c� w tym gigantycznym 
na ';'Y_sokość 6 km _ bezpiec:>:- wysci��- �cż�a tylko przy-
ną Juz dla org;rnizmu ludzkie- �omn�cc, ,1z . pierws,1;a w ska-

g� - wymaga upływu <Jkolo 10 h _ogolnosw1atow.!j trasa pa. 
mmut. , sazerska, obsługiwana przez 

Przy projektowaniu kabi"ly 
samolotu n addźwiękowego trze­
ba uwzględnić również wpływy 
pr<:mieniowania  kosmicznego i 
związanych z tym środków za­
bezpieczających. 

maw &Sił 26&191& M ,. 

poddźwiękowe samoloty o d­
rzutowe, powstała w Zwiaz­
ku . Radzieckim. Przed sie­
dmiu laty. 15 września 1956 
roku, maszyny typu TU-104 
zaczęły obsługiwać linię Mo­
skwa, - Irkuck. 

mgr R. GERDO 
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, ,S z e r y f" 
iego podwładni 

(Dokończenie ze str. 8) 

�hłopcy otrzymują poważniejsze za­
aania. Jeśli „szeryf" stwierdzi że 
ktoś z podwładnych źle wyk�n;l 
polecenie - zwołuje sąd koleżcl'1-
ski, ale na ogól J(>,rzy Z. P ie ma 
powodów do n ie?.aclowolenia. 

Wszyscy są tu  nadspodziewanie 
gorliwi i chcą rl7..ierżyć palmę 
pi8rwszc11stwa w sprawnym prze­
prowadzaniu nocnych akcj i. 

Którejś nocy z poezątkiem l ipca 
br. kradną motocykl pozo15tawiony 
przez właściciela na ulicy. Siadaj�1 
na_ ni_m we trójkę. Ciszę nocną za­
klocaJą ich dzikie wrza�kL Pędzą 
motocykl em po m ieście, późni ,")j 
wysk�lrnją na szosę do Złotoryi. 
Tu Jednak bralrn ie im benzyny 
więc porzucają motor w rowie. 

W nocy z 6 na 7 lipca organi­
zują dwa wypady. Akcja na sklep 
przy 11J. Sqdowej nie przynosi re­
zultatów. Włamanie do Kasyna 

KBW udaje się. Wracają do 
Bartoszowa z pokaźnym łupem 
wartości około dwóch tysięcy 
złotych . .Test już wódka, wino, 
konserwy, czekolada i i nne wik­
tuały. Ale „szeryf'• nie daje pod• 
władnym wypoczynku. W nocy ,z a 
na  9 l ipca MO otrzymuje meldu­
nek o usi lowunym włamaniu do 
cukierni. Tej samej nocy okrad7.io­
no sklep PSS pr,y zbiegu ulicy 
Piastowskiej oraz Żwirki i Wigury. 
Wartość zabranych towarów wyno­
si 1500 złotych. Seria wlarnai'l n ie  
ustaje. Następnej nocy wl amywa. 
cze „obrabiają" skl0p warzywny. 
Siraty wynv8z.ą l 'WO złotych. 

Poszlaki wokół przestępczej szaj­
ki zacieśn iają się. MO. j est na ich 
tropie. ,,Szeryfowi" i j ego pod­
w�adnym pali się grunt pod n oga­
mi. W nocy zwijają ,.majdan" i 
przenoszą się w zaciszne miejsce 
nad je1jorem w Koskowicach. Do 
Leg.nicy już nie idą. Mają na oku 
wiejski sklep. W nocy z 11  na 12 
lipca okradziony zostaj e sklep GS 
w Koskowicach. _Sprawcy mają 
zresztą niezwykle ułatwione zada­
nje, ponieważ okno w podTęcznym 
magazynie 1'1klepowym jest od ty­
godnia otwarte. 

Zaraz po tej kradzieży GS w 
Piekarach Wielkich zarządza w 
podległej placówce w Koskowi­
cach remanent, na podstaw.i,e któ­
rego ustalono, że w sklepie brak 
t owar<'.w na kwo�ę 23 tys. złotych. 
Suma wydaje się podejrzanie du­
ża, Inna komisja remanentowa po­
nawia obliczenia. Manko zmniej­
sza sie do kwoty 10 tys. złotych. 

SzaJka „sz&yfa" przyznała się 
później do tego wlarrwnia, uparcie 
twierdz.ąc j ednak, że wartość za­
branych ze sklepu towarów nje 
mogla wynosić więcej jale 6 tys. 
złotych. 

lasu porzucone butelki od wódki, 
pudelka po konserwach nawet 
wiadra  na wodę. 

Grllpę „szeryfa'' ogarnia st.rach 
przed „wpadką". Wyrus.zają  na 
autoslr�dę. , .Szeryf" ma autosto­
powego „lizaka". Zabiera ich sa­
mochód do Bolesławca. W mieście 
spotykają j eszcze dwie bratnie du­
sze, dwie dziewczyny: N inę i Emi­
lię - m ieszkanki Lodzi. 

,.Pac-zk'.i" powiększa się. Jest kh 
już ośmioro. Ukrywają się w le­
s ie, ale głód skłan ia kh do dalsz�j 
�vę<lrówki, więc znów autostopem 
Jawa do Jt>Ieniej Góry, Noce są 
coraz chłodni ejsze. Skradzione w 
samochodzie koce chro:1ią ich od. 
zimna. Tu następujP. konfEltt uczu­
ciowy. Dziewczyny z Legnicy są 
za:z,:frosne o koki•=teryjne choć je :i­
nakowo brudne i rozczochrane ło­
dzianki. Zoślrn z Legnicy, urażona 
i n ies7.cv:�l iwa, odchodzi. Łodzian­
ki zwyciężają, I znów d:il sze wc­
drówki, przesypiane dni. noce sp�­
dzane „:1a lipku" i włamania-eh. 
Zmienia się tylko sceneria. Znów 
auLost,op. Wyjazd do Lwówka Sl�­
skiego. W i10cy z 17 na 1 8  siero­
r. ia  włamanie do sklepu PSS. J�­
dcn z chłopców dotkliwie rani no­
gę wybijając szybę wystawową. Na 
odlanilrn<:h szkb pozostają krwa·Ne 
ślady. Dalej wyprawa do Cjeplic. 
Znów s7.alas wyrastaj ący w krza­
kach. T,·m razem przedsiębiorcze 
tm•,arz)rstwo robi „skok" do S7.klar­
skiej Poręby i tu zostaje ujęte. 

Z ATRZYMANI przez MO mło­
dzi ludz.ie wiele opow1adall 
o swej . ,dzialalnośc:", choć 

podawane przez nich sz,czególy nie 
zawsze były całk iem zgcr'!ne. 

Legniczanka Danusia tak mówi 
o swym życiu do funkcj6nar.iusza 
MO Stefana Zarkowskiego: 

- Mam ojczyma, który ciągle się 
t11>ija i, kiedy pnychodzi do do­
mu, robi okropne a.wa.n-lury, Za. 
nic w świecie nie chcę brć w do­
mu. Umieśćcie mnie w zakładzie 
wychowawczym. Chcę się uczyć. 
Jeśli każecie mi wrócić do domu 
znów ucieknę ·i znów będę kraść ... 

17-le!n i  ,.szeryf·' Jerzy Z. został 
osadzony w więzieniu. Zbigniew i 
Ryszard wrócili do zakładów po­
prawczych, obiecując jednak, że 
„jeśli nadar2.y się okazja to się 
znów pryśnie". Niestety, t� okazje 
nadarzają się i m '  zb�,t często. Po­
zostali podwładni .,szeryfa" wróci­
li do do,nów rodzinnych i oczeku­
j q na rozprawę w Sądzie dla Nie­
lcinich. Ciekawe, co myślą o tej 
sprawie kuratorzy, którym Sąd u­
przednio powierzył opiekę nad 
nieki6rymi z nich? 

Tak skończyły się letnie przygo­
d!y „sze;ryfa" i jego podwładnych. 

me m_aJą czym robić, bo nie  ma 
t atenalu_; za to co zrobione w 

;rn . czasie kierownik n ie  płaci . 
Woie odejście - z tego powodu 

ti zapowie,dzial też murarz Ma­
,}n Spulnicki, doskonały facho­
»iec. 

Dla rad ioamatorów - 14 tysiący zesta\vów 

(Sprawa podejrzanie dużego man­
ka w sklepie GS w Koskowicach 
będzie cpyba przedmiotem rozwa­
żań i bada11 dla Gminnej Spół­
dzielni w Pielrnrach Wielkich). 

T YMCZASEM w szałasie nad 
j eziorem młodociani przes,tęp­
cy czują się bardzo niepew-

O PISANE tu :fakty wyjęte nie­
ja•k? . ze . sta.t�styki pirzestęp­
cz0&e1 nieletnich może przy­

pomną, że przeciwdziaianie 
wszechstronne i mądre - jest ·bar­
dzo poważnym i naglącym zam"i­
wieniem społecznym. Dla nas wszy­
Slk.:ch. 

KRYSTYN A PODWYSOCKA 

D YREKTOR chcialbv, że­
. by robotni cy mało wie­

dz.iel i  a dużo robili .  Ale 

Pra i to o_statni e  ini  i a  się z 

przt>mysl elekfro{cchniczny i w 
l'CZul tacic po montażu - z:rod- -
nie z założeniem autora sche­
matu - powstaje 3-tranzystoro„ 

WY', :!-zakreS0\9Y, tury'ityczny 
aparat amatorski, wielkości 
8XH cm. Radioaparat zasilany 

jest przez łatwo dostępne na 
l'ynku batery,iki 3-woHo'"' e. 

Do kor,ca . bieźącego roku wy­
twórnia Domu Techniczno-Han­
dlowego, która zajęła. się pro-
1luk:!J!\ zestawów, dostarczy ra­
liioamatorom H tysięcy koml.)IC• 
tów. 

Ostatnio ukazały si� w sprze­

daży zestawy do montowania 
amato!·l'kich r11diootll!iorników. 

Schemat takiego apnratu 2.ostal 
opracowany przez Inż. Matiasa 
,,. Zakładów Radiowych im. M. 
l{asprzaka. Zastosował on ele­
menty produkowane przez nasz 

Pl 
Wdą, Stolarż Jan Borowski 

uca • . JUz wygadał prosząc o na- I 
l'Zędzia. Myśli pan, że dosiał? ------------------------------------------.: 

nie, bo m ilicja .znów depce im 
po piętach. Szukają więc schro­
nienia w Legnickim Polu, gdzie 
powstaje nowy szałas, ale i tam 
trzeb'.:! p:rzeprowadzić szybką J i­
k_widację „locum". Kiedy zj awiają 
się w Le�nickim Polu funkcjona-· 
riusze MO zastają na miej,scu sza-
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- Dlaczego nic nic powiedziałeś? - syknął Wąski. 
-· Wyglądam teraz na durnia! . 

- Uspokój się, Ludwi�zku - . Ha�ka P?gl
'.'1

d�1la 
go po głowie. -- Wcale s ię ostatnio me zm1emłes. 

- Bo Klemens wziął ode mnie_ s łowo honoru -
tłumaczył się Starozbrojski - i kilka razy mi  o ty� 
przypominał. Przeglądaliśmy raiem zbiory._ Sami 
wiecie, ile tego jest. Co n ieco się udało ustallć, cza­
sem się wydawało, że czegoś brak, ale to tak n_a 
oko na słowo honoru. Klemens kazał mi  uważnie 
się ;.._,szystkiemu przyglądać, no i dać mu znać, gdy­
bym coś zauważył. A swoją drogą wystąpił o do­
datkowe dotacj•e, chciał uporządkować n ieskatalo­
gowane zbiory w wariackim terminie, za j eden rok. 

- Oczywiście n i c  pan nie zauw·ażyl - stwierdzi­
łem raczej, n iż  spytałem. 

Starozbrojski poczerwieniał- gwałtownie. 
- Dlaczego oczywiście? Nic nie zauważyłem, ale 

dlaczego oczywiście? 
- Niechże się pan nie denerwuje - łagodziłem. -,-­

Dlatego oczywiście, że gdyby pan coś ustalił, już 
dawno w muzeum byłaby mil icja. 

- A n o  tak rozchmurzył się, - a no tak. Na-
' \  
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dal zl9dziei, pokrzyżował . i ch plany tuż przed osta­
tecznym sukces€tffi. Wasz romans zaczął się wkrótce 
po tym, jak Klemens wpadł na trop af_ery. Od tej 
chwili ·ś1edzita pani każdy jego ruch. Badała pani 
możliwości wciągnięcia go do spółki. Ale szybko się 
pani przekonała, że to niemożliwe. Mimo to nie opusz­
czała go· pan i ;  przeciwnie, starała się pani zająć cały 
jego· wolny czas, poznać jego zamiary, plany, posunię­
cia; a on ·wciąż wymykał się ko,ntroli .  W końcu było 
już pewne, że nie zdążycie. l1€•Ż to zabrakło w�m cza­
su? Chodziło o tydzień, miesiąc? Cenne przMmioty 
sztuki za granicą, spore sumy złożone n a  waszym 
koncie w którymś z europejskich banków. Cóż to za 
cudowne perspektywy! 

;_ A Kitowicz? - spytał spokojnie Wąski. 

I - Kitowicz? Panie doktorze, pan pyta o Kitowicza? 
Pan?  Tym razem nie można było posłużyć się pisto­
letem. Tym razem wszyscy byliście na dole. Tego już 
pan nie musiał zostawić żonie - swojej wspólniczce. 

- Przeci.eż s.iedzieliśmy razem! - zawołała Hanka. · I - A właśnie - powiedziałem - siedzieliście razem. 
Cóż za fatalny błąd. Udowodniliście mi tym n i ezbicie 
- już wtedy - że morderca w tym domu ani  przez 
chwilę nie był sam ! 

Zapadła martwa cisza. Wąski drgnął, zaczął podno­
' -sić się z krzesła. 

- Spokojnie, Ludwiczku - powiedziałem - niech· 
że pan n ie robi głupstw. 

Wtedy Wąski przeniósł wzrok nade mnie, w głąb 
·pokoju. 

- Siedź spokojnie, Joachim - posłyszałem głos 
Starozbrojskiego. - Strasznie j esteś domyślny. A zda­
wało nam się, że Klemens cię prze<:enia. 

Odwróciłem wolno głowę. Starozbrojski stal o krok 
za mną, z niewielkim pistoletem w ręce. 

- Walter 6,35 - powiedziałem. - Ładna broń, tyl­
ko okropnie słabiutka. Za to siódemki s·ą znakomite. 
Więc to pan te,raz ma tę zabawkę, drogi panie Ta­
deuszu? Zaczynam wierzyć, że częściej niż n a  meksy­
kańskie filmy chod?,il pan n a  westerny. 

- Zachowuje się imponująco - powiedziała Ludmi­
ła wstając. Zapaliła papierosa, odrzuciła wlooy, -
Wcale mi się to nie podoba. 
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wet mówiłem Klemensowi, ż,e, być może, te kra­
dzieże to jakaś starsza spi:awa, że złodziej wziął 
pieniądze i siedzi cicho. 

- Ten złodziej }est naiwny - powi-edziałen:. -
żeby sprzedawał przez nie wie:m il� pośredn:ków. 
znajdziemy go. Klemens zostaw1_ł, �pis :przedm.otów 
skradzionych. Cząstkowy oczyw1sc1e, n iepełny, ale 
dojdziemy po nim do wszystkiego. . 

- Nie rozumiem - rzekł nerwowo Wąski. - W 
jaki s posób to wszystko v.,iąże się z Bajbunem. 
Bajbun uciekł, a pan tu siedzi spokojni� i prowa­
dzi z nami towarzyskie rozmowy. Ostatecznie medłu�o 
będzie jasno, mógłby pan gdzieś pójść, nawet oiechotą. 

- Ech, Bajbun dale1.rn n ie  ucieknie - i:owiedzia­
łem leniwi·e - a państwo mówicie m i  tyle inte­
resujących �ze czy... Więc jeszcze pani, pani • Lud­
miło. Proszę mi powiedzieć, czym kie-rował się Kle­
mens ustalając Hstę gości ?  

- No, jak to? - spojrzała zdziiwiona. - Bywamy 
u niego od lat. 

- Wydaje mi się - powiedzfałem ostrożnie, - że 
chyba w ostatnich m iesiącach musiało s ię  coś zmie-
nić. 

- Pan oczywiście myśli o mnie - rzekł z god­
n ością Wąski. - Proszę więc przyjąć do- wiadomo­
ści, że po początkowych nieporozumieniach nas7fc: 
osobiste, podkreślam, o s  o b  i s  t e  s prawy zostały 
rozwiązane bezkonfliktowo. Stanowiliśmy grono sta­
rych przyjaciół, rozchodzimy s ię  z żoną bez żalu -
chusteczka znów powędrowała do oczu Ludmiły -
i fakt tego porozumien ia  Klemens rndokumentował 
właśnfe w ten s posób, że mnie zaprosił ze wszystki­
mi, jak dawniej, 

- Tak, . rozumiem. A Bajbun, Kitowicz? 
- No cóż - mówiła cicho Ludmiła, - zawsze 

prócz naszego grona Klemens zapraszał dwie, trzy 
osoby z i nnych środowisk. Jak mówił - dla od­
świeżenia  atmosfery. I Bajbun i Kitowicz byli tu 
już parę razy, O Boże, ciągle 'n ie mogę uwierzyć . . .  
ciąg�e n i-e mogę zrozumieć... zdaje mi  się, że lada chwila otworzą s ię  drzwi, wejdzie Klemens ... 

- No, Ludka, no ... - Hanka objęła ją za ramiona gładziła po twarzy, ' 
- ••• wejdzie Klemens, z tym swoim uśmiechem . . .  

- 59 -

- Idioto - powiedziała współczująco Hanka - daję 
ci słowo, naprawdę mi się podobałeś. Gdybyś był mą­
dry, zostałbyś u mnie na noc. Klemens przespałby się 
z Ludką, obaj mielibyście rano czarujące wspomnie­
nia. I spotkalibyście się przy śniadaniu, a nie u Bozi. 

- Gdzie to zrobicie?  - spytała Ludmiła. - Chyba 
w ogrodzie, prawda? Poszedł po pomoc i ktoś go do­
padł przy szosie. 

- Tak, kochanie - rzekł Wąski. 
- Zal mi go - westchnęła Hanka. - Nie chcę na 

to patrzeć. 

- Dlaczego too idiota się uśmiecha? - zaniepo­
koiła się Ludmiła. 

- Niech mnie pani n ie  nazywa i diotą - powiedzia­
łem - bo n ie  mnie pani obraża. To wy postępowaliście 
jak idioci. To zamykanie drzwi, to beznadziejne otwie­
ranie okien !  Przecież zanim zastukałem do pani, spraw­
d ziłem okna i drzwi na parteru•. Były zamknięte. Po­
tem ta groteskowa histeria Hanki, która przestraszyła 
s ię  pająka. Przecież widziałem, że tylko pani została 
w hallu. I potem -Ludwiczek odkrywa otwarte okno. 

- Nie nazywaj mnie Ludwiczkięm - wściekł się 
Wąski. 

-
- Na imię mi _Jacek - wyciągnąłem rękę. 

- To mi się naprawdę nie podoba - wycedziła 
Ludmiła.' 

- Skąd mogliśmy wiedzieć, że zobaczysz tę drabinę? 
- odezwał się Starozbrojski. 

- Właśnie, ta drabina. Druga bzdura. Przecież za-
mknęliście drzwi od balkonu n a  podest schodów i wie­
działem, że zamknęliście, bo przecież nie moglem się 
przez n ie  wydostać. Jak ktoś z zewnątrz mógł wejść 
przez zamknięte d rzwi? Jasne było, że to któryś 
z was. Nie wiem tylko, kiedyście ją przystawili. 

- To było precyzyjnie przygotowane - rzekł z prze­
chwałką w głooie Wąski. - Drabinę przystawiła Lud-
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Zegar wybił w pół do czwart<?j. 
- ... z tym samym - podj�ł-em: - z kto,ry� 

otworzył mordercy drzwi wczoraJ w1eczo,rem. .,Jak 
spytał? ,,Co się stało?" I dodał je�zcze : ,_,t��az �ędę 
zajęty ... ". Wrócił do biurka. chciał us1ąsc, kiedy 
zobaczył w ręku mordercy pistolet._ , . . 

Cisza była tak głęboka, że słyszel1smy rowncmie:­
ny tykot ze.gara. Ludmiła i Hanka patrzyły na mnie 
rozszerzonymi oczyma, Wąski splatał nerwow4> pal­
ce, Starozbrojski spuścił głowę i patrzył tępo na 
dywan. 

- . .. nie, to n ie był strach - mówiłem - tylko 
wielkie zdziwi,en:e. ,,Co to za żarty?" - spytRł. 
I wtedy padł strzał. 

Spojrzałem na Ludmiłę. Oddychała szybko, ściska­
ła w ręku chust�czkę. 

- Ta chusteczka jest sucha - powiedziałem. 
To pani zabiła. 

ROZDZIAŁ IX 

K RZYKNĘŁA krótko, wysokim, nieswoim gło- , 
sem. Hanka odsunęła się o d  n iej gwałtownie, 
Wąski zerwał się na równe nogi. 

- Co pan powiedział? - wykirztusił. 
- To pani zabiła - powtórzyłem nie zmi-eniaJąc 

głosu ani o cień.  - Tylko pani mogła wejść do 
Klemensa i ukryć się na tychmiast. Wystarczyło prze­
biec od drzwi do drzwi. Tylko pani wiedziała, kiedy 
i o czym Klemens chce ze mną rozmawiać. T y 1 k o 
pani. Ach, zresztą . . .  popełniała pani błąd za błędem. 
Mimo wszystko c;lzialala pani zbyt pośpieszn ie. Zastu­
kał€tffi do pani, kiedy znalazłem Klemensa. Otworzyła 
mi pani po chwili, w nocnej koszuli, rozczochrana, 
wyrwana z głębokiego mu. Ale trzy minuty wcześniej, 
kiedy wychyliłem się z balkonu, widziałem w pani 
oknie  światło. 

Cofnęła się w kąt kanapy, włosy opadły j ej na czoło, 
zasłoniły oczy. 

- Co za bzdury ! - syknął Wąski. -Po co miałaby , 
to zrobić ! A Kitowicz? N iech pan się nie ośmiesza. 

- Jacek... co ty mówisz - szepnęła Hanka. 
Starozbrojski milczał. 
- Po co miałaby to zrobić? - ciągnąłem. - Przecież 

wiecie, po co. Nie mogla dopuścić, aby Klemens wy-

R �---·----------------�iJ 
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ka, kiedy stałeś z Hanką na balkonie. Kiedy się oka­
zało, że nie zos taniesz u Hanki , ja wyszedłem na scho-
dy, żeby dać znak Ludce, a Tadek zszedł po drabinie 11 

i pobiegł do garażu. 
I - Zupełnie jak w przedwojennym filmie. Tylko 

wiesz, Ludwiczku, takich rzeczy nie zostawia się żonie. � 
Samemu się je  załatwia. 

- A j akbym wrócił, . idioto ! - wybuchnął. - Mógł­
byś mnie spotkać na schodach ! 

- To proste - uśmiechnąłem s ię. - Uciekasz przez 
kuchenne drzwi, albo przez okno u Klemensa na ogród 
i wracasz po d rabinie razem z naszym fitmowcem. 

- Klemens by go nie wpuścił - powiedziała Lud­miła. - Klemens go podejrzewał. I dość tego ! Ludwik, on stara się przedłużać tę gadaninę. Nie wiemy, gdzie się podział ten przeklęty Bajbun. Jeszcze nam kogoś sprowadzi n a  kark. 
- Bajbun uciekł ze sfra,chu - wzruszy? ramionami Starozbrojski. - Pewnie gdzieś maszeruje po szosie. . ri 
- Więc na kogo on liczy? - spytała zimno Ludmiła. 11 

11 - Na was - odpowiedziałem - przecież n i e  zaczy- i nalbym tej rozm01Wy ,gdybym na was nie liczył. 1 I 
- Słuchajcie !  - wtrąciła Hanka. - On wszystko 

wiedział, zanim zaczął mówić! 
- Cich� bądź, Hanka - rzekł lekceważąco Staro-­

zbrojski. - Wierzył, że nie ruszymy milicjanta. W łóż­
ku jesteś genialna, ale poza tym nie wysilaj się na 
myślenie. 

- Czy ja jestem w łóżku genialna - odpowiedziała 
ze złością - to ani ty, ani Ludwik nie wiecie i n ie  
będziecie wiedzieć. Jackowi ta okazja przepadła. A ty 
rób co ci każą i nie udawaj gangstera. 

- Nie kłóćcie się - poprosiłem. - Ja tej okazji 
n ie  przeżaluję, Haniu. Powiedzcie mi tylko, kogo zo­
baczył Kitowicz. Ludmiłę, prawda? Ja'.{ czekała w hal­
lu na twój znak, Ludwiczku? 

c.d.n. 

Odpowiedzi 
PIĄTEK - ZI.IX.1963 Walentyny Katajew. Przedstawienie 

dla dzieci starszych. 19.05 - Na pól­
kach ksit=:garsklch. 19.15 - Film kr. 
mtr. 1 9.35 - Wieczorne rozmowy. 19.�0 
- Dobranoc. ' 20.00 - Dziennik TV. 

kowy. 22.30 - Wiadomości dziennik� TV. 22.35 - Konkurs Tańca Towarzy 
skiego. Transmisja z Norymbergi 
Na zakończenie lok, Melodia na do ,ij branoc. 

PRAWNIKA � 

9.55 Progr, dla . szkół (kl. IV) 
,,Miasteczko nad morzem" - z • cy­

,k-lu .,Między Tatrami a Bałtyki em·•. 
17.25 Program dnia. 17.35 Progr. dla 
dziec! starszych „Skok" - widowi­
sko plenerowe. 18 . 10 „Wielokropek" 
- mag, aktualn. satyrycznych. 13.25 
Progr, tygod. 19.20 Wszechn. TV·: 
, ,Przeszłość Polski w ocenie współ­
czesnych" .  1. cyklu „Szlakiem my­
śli racjonal!stycznej" . 19.50 Dobra­
noc. 20.00 Dziennik. 20.30 ,,Pierścień 
Wlelkie,l d.imy•• - sttuka C. K. 
Norwida - transm. z Teatru Kame­
ralnego w Warszawie, w przerwie 
wiadomości . 

NIEDZIELA w 22 IX. 
9.30 - TV Kurs Rolniczy. 10.25 10.55 - Przerwa. 10.55 - Program dnia, 11.00 - Rep. z Międzynarodowei 

go Dnia Czwórboju Lekkoatletyczne go Młodzieży Szkolnej. 12.00 - Kon cert laureatów Konkursów Między­nar. z Moskwy. 13 .00-14.25 - Przerwa 
14.25 - Program dnia. 14.30 - .,Przy gody dziwnego psa Huckleberry" film seryjny, 15.00 - Niedzielna bie­siada. 15.45 - .,Teatrzyk domowy" 16.05 - Sprawozd, sportowe. 17.45 .,Taiemnica Starego Miasta" - progr. rozrywk. 18.35 - .,Czytamy komedi ' Fredry•• - teleturniej. 19. 1 5  - . Kwa drans recenzenta. 19.30 - Dobranoc. 20.00 - Dziennik TV. 20 30 - Sportowi\ Niedziela. '21.00 - ,,Naiwny I 40·t4 uczniów" - film. fab. prod. franc Na zak. progr. Wiadomości sportowe 

OB. WITOLD LISOWSKI zam, w 
legni.cy przy ul. Pa.tnowskiej zapy-

. ' 

tuje: ,,Jestem pracownikiem flzycz-

1:ym. Od 20 ltpca 1963 r. nte pracuję 

� powodu choroby. Zakł.ad Pracy wy­

płaca mt zasil11k chorobowy,' Wedle 

motch obliczeń ·wypłacono mi za ma­

ło. Proszę wyjaśnić mt w jaki .�po­
sób powinien być ob!iczony zastle� 

c,horobou:y 

przepisów. 

w domu". 

wedle obowiązujących 

Zaznaczam, że leczę się 

Zasiłek chorobowy należy wypłacać 

8 
• 
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za każdy dzień stwlerdzo,nej niezdol 
ności do pra.cy wskutek choroby, 
nie wyłączając niedziel 1 świąt. Za 
sadniczo wypłaca go się 
tygodni. Jeśli zaś chodzi o wysokcś · 
zasiłku chorobowego to zależy on ocl[.j 
przeciętnego zarobku p.racownl.ka, j 
t:l'.m przypadku przeciętny zarobel� • 
obliczany jest w ten spo�ób, że z.a

j 
podstawę bierze się zarobki osiągni�-
te w ostatnich 13 tygodniach przed 
za chorowaniem. zarobki te zsumnie, 
s:I�, a następnie dzieli przez 13.I l 
Otrzymujemy wtedy przeciętny ty 
godnlowy zarobelc 
stępie obliczamy 

pracownika. 
70 proc. od 

kwoty • Zas!lek chorobowy 
bowiem 70 
godniowego 

proc . przeciętnego ty-
z.ar-0bku pracownika z 

ostatnich 13 tygodni przed zachoro-

waniem. P.K, 

SO BOT A - 21, IX. 

10.35 - ;.Ukryte skarby" - film fab. 
prod. CRSS. 1 1.55 - Program dla 
szkól - geograria (kl. V). 12.25-16.20 
- Przerwa. 16.20 - .,Panorama" -
maeazyn 16.51l -• Program cinia. 17.00 
- Wiadomo�ci dziennika TV. 17.05 -
„Samotny biały żagiel" - widowisko 

20.30 Warszawska Jesień. 21 .10 
Panorama literacka. 21.45 - Piosenki 
z Polskich Nagrań program rozryw-_____________________ , ________ _ 

.,RABY" - l\•�OZG N A U:ł:YTEI\ 
DOMOWY 

Jedna z amerykańskich firm 
elektroniczn3-ch wykonała. nowy 
morłel cyfrowe.i maszyny mate­
matyczne.i - .,Baby"; Składa !;ię 
ona z 5500 elementów i wyko­
nuje w ciągu sekundy 33.000 
op!'rac.ii matl"matycznych a ma 
ro;,miar:v maszyny do pisania i 
cię}ar 12,5 kg. 

Taki mózg moina więc uży­
wać nawet do rachunków do­
mowych. 

ELFICTRYCZNY TER1\1OMCTR 
LEK/\.RSKI 

Amerykanie �;konstruowali ele 
k'try<':t.n3-· termometr lekarski do 

· To i owo 
na 

domowo 

użytku domowego. Ten niewiel­
ki przyrząd wskazuje temvcra• 
turę z dokładnością 0,1 °C -
jednej „kreski'' - podobnir jal. 
lek:uskie termometry rtęciowe. 
1>r:1.y czym pomiar temperatury 
ciała trwa zaledwie 3 sekund�·. 

Bat�ria wbudowana do wnętrza 
termometru wystarcza do 45110 
pomiarów. 

CZYS'fE BUTY -
BEZ SCHYLANIA 

Czyste buty bez schylania si«; 
- reklamuje jedna z firm NRF" 

nowe urządzenie dla gospodar­
stwa domoweiro: • eleklryczn:\ 
SZ<'zotkę do butów, Silnik wJą­
c�any no•inym prz�,ciskiem obra­
ca dwie szczotki. Jedna z nich, 
barflziP.i os(ra, O<'ZYS7cza obuwie 
� Mota i kurzu. druga - pole­
ruje do wysokiego połysku. 

Wygodne, cl.k brzuch�' będą 
roiły ... :..--------------------------------------------- I 

LEGNICA 

oG:r-"JSKO - 16 - 22.lX. - .,Zbr )'1· 
n i;;,cz i panna'• - 1)1."0d. pc-lSlki.�• -
od lat l 6 (godz. 10, ll, 15.45, 18 i 
20.15), 

23 - 29.TX. - ,,Czarny mono'.{l'' -
prod. fn>nc. - oci lat 16 (god.z, 10, 
12, 13.45, 18 i 20.15). 

KOLEJARZ - 18 - 22.IX. - ,,I<rzy­
żacy" pr�. p;i<Isklej - c<l lat 1% 
godz. 15.45 i 19). 

23 - 29.IX. - , ,Bylem Montg:>me­
rym" J.J'!"Od, a111gieJsikiej - od laL 12, 

BAŁTYK - 16 - 22.lX - · .,W,eL1<a 
taj emniea - prod. franc, - od lii 
lat (godz. 14 i 16). 

16 - 22.IX. - .,Milczen:e" - p:r.d. 
polskiej - od lat 18 (gcdz. 18 i 2il). 

23 - 29.IX. - ,,Zły śpi spoklljn:e·• 
- prod Japcńsl<\:!D - od lat 16 
(godz. 16, 18 i 20). 

PIAST - 16 - 2?..IX - ,,A�ykań• 
ska królowa" - prcxl. s:ngiels,nej 
od lat 12 (kolor). 

23 - 25.JX. - ,.Dz:iewtt=:ć dnt j-,d­
nego rctku'• - prod. radz. - o!1 
lat 14. 

26 - 29.IX. - ,,Próbna jaz.da" 
prod. węgierskiej - od lat 16. 

ZŁOTORYJA 

PDK - 20 - 22.r;x:. - ; ,Kcz.ara·• -
prod. jugosl. - od �at 18. 

24-26.IX. - ,,Pr;zystanek kor.usa­
riat" -:- pr(ld. węgierskiej - od M 
14. 

27 - 29.IX. - ,.Zbro<ln:arz t pa,1-
na" prod. polskiej - od lat 18. 

MILK OWI CE 

POKOJ 20 - 2?..IX. - ,,Ich 
dzień powsz�dni" - prcd. pol6kie; -
od lat 18·. 

24 - 2'3.IX. - ;,Perl.i." - pro:i, 
melksykańsk:ej - ·od Lat 16 .  

27 - 29.JX. - .,Jak być >;<ochaną" 
- prod. po.Jskiej - od lat 18. 

LUBIN 

POLONTA - 20 - 22.JX. ..P0"«:W• 
:s,zyeh dzj,esięciu" - prcx:I. iz.r::i"l. -
od lat 16. 

24 - 26.IX. - .,Lot lepi. LoyR" -
pro<l. NRD - od lat 16 (pc>.nonm�l-

27 - 29.IX. - , .Pcopisano: .v, •1 

Lupin'• - prod. :franc. - od l�t l' 

BOLESt,A wmc 

WENUS - 23 ..:. 25.JX. - ,,Cr. ,·, 
�·ad•O�� 7.VC" - P'["C'd. włoskiej - od 
lat 16 (uanoram.), 

2R - !!!I.I :<:. - ,,Podpisano: AC'-"'1 
Lupin" - orod. franc. ·.- od • lat 15. 

Vv domach k ultury 

>vitEJSKI DOM KUL'TtJRY W LEG• 
NICY - Ul. �1ckiew, cz.a 3. 

Piątek, 30 września - godz. W.00 ... 
Wieczoo- muzyk; mech;,mlc=.sj - n1• 
grania III Międzynarodowego Fest!• 
walu .Piooenkj w Sopoct;;: (c-z. ll) -
prowadz!l :A. Wacławek. 

Sobota, 21 września - godz. 20 _. 
Wie-czo:rek ta,ne.czny, 

Niedziela, 22 wrze�nia - godz. lS ◄ 
W ieczore!;; taneczny. 

Poniedzlalf!k, 23 wrz.efola - godz, 
19 - TurnieJ na najlepiej wykc41.a.• 
ną  pidsen�ę (tekst polski obow,ąni· 
je) w m-cu wrześniu. Nagrody dla 

.laureatów. Akompaniatorzy zapew• 
ni,�ni. 

Wtoreir, 24 września -
.

godz.. 18 ◄ 
Oglądamy pTog;ram TV, 

Sroda, 25 września - godz: 2, -:'. 
Krótki met.raz X Muz-y - .,W par'!U 
prod. franc., , ,SkrzydJacl rycerze". 6 prod. pcJskiej, , ,O!<iol w lwiej s,\.'i >rze'• - prod. pcrlskiej - prowao 
mgr M. Gumola. 

Czwartek 26 września - !!ndz. 20 -
Biesi,da Uteracka z JPrzym Putra• 
mentem. autorem ks,ią:r.lti .. Pól w.e• 
ku". 

Dyż ury apłe k 

20.IX. -·ul. Jaworzyńs�ca - tel. 24-5G . 
21.IX. - ul. Powstańców - tel. 35-47 

22.IX. - ul. Matej,kl - \el. 39-71 

23.IX - ul. Matejki - tel. 39-71 

2UX. - ul. Malejki - 1el. 39-71 

25.JX. - ul. Jaworzyńska - tel. 2H6 

26.JX. � Ul. Matejki - \el. 39-71 

Apte�a przy ul. G:illńsklego 
,d·ześniu nieczynna. 

Te'efony 

Mlllcja Obywatelska 

Pogot.owie Ratunkowe 

Postój taksthvelr 

Szpital Powiatowy 

we 
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.. 
·" 
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Zezem na bramkę ::..----------

Zna leźl i sią znawcy 
P

OZIOM piłki nożnej w naszym kra ·  . 
acz systematycznie. Zaw,:,dnicy z J: iodnosi się powol l 
coraz większe sukcesy na arenie m . i:� Ym orłem notują 

czyn tego pocieszającego faktu należy sz�tę /ynarodo'ł'!ej. PTzy­
wych trenerów - między innymi i w t a . - 7daniem czoło­
ze zbyt delikatną grą, ym ze piłkarze zerwali 

zdecydowanie t_warda, ambittu; gra poparta szkoleniem technicznym i zdolnościami im . d�skon_ałym_ wy­
szczególnych piłkarzy, zdobywa sobie cor Pl ow�zacy3nymi po­
jest - co najważniejsze - skuteczna A . . a� więk:;ze uznanie, 
miernym sporcie jak piłka nożna liczą sio �yi�komto przy tak wy-

. " 0 s rzeLone bramki. Na ostatniej odprawie trenerów i instr k , . naszego województwa we Wrocławiu tren! toro'!-° piłkarskich 
dystaw Koncewicz zalecał goTąco sludhaczom 1anstwow_y Wla­
sady l�częlt wpajać_ trenowanym przez siebi: Y _powyzsze za­
zerwania z pewnymi tradycyjnymi stylami piłkarzom. Do 
wistość. Wraz z przejściem na tak ZWa'7łą rv zriusza rzeczy­
poważnie zmienia się typ gracza na niektór " ;azy utn_ę" (4-2-4) 

system narzuca właśnie grę twardą zdecyJc 'PC!zyc3ach. Nowy 
, owanie męską. Niezmiernie więc nas dziwią co na1·mnie · • · k • h • l • B • , ' J niepowazne ataki nie wryc - po�a szę oze - znawcow na zes · l  

15 0 uczestników 
spartakiady 

w Rzeszotarach 
Spartakiadę w Rzeszotarach imlało 

zaliczyć można do imprezy. pod kat­
dym względem udanej. Zarówno or­
ganizatorzy z przewodniczącym k-0la 
LZS KAZIMIERZEM FILUTOWSKIM 
na czele jak i sportowcy 5pisali 1lę 
bardzo dobrz;e. A oto niektóre wyni­
kł uzyskan� w Rzeszotarach. Skok 
W dal wygrał BOLESLA W KONE­
FAŁ wynikiem 5,42 m, trójskok 
ADAM JASKOWICZ - 10,90 m, r11ut 
dysk.iem ZYGMUNT MAZUR - 38168 
m. 

Wyścig kolarski na dystansie 10 km 
(na rowera,ch turystycznych) zakoń• 
czyt się zwycięstwent IIUECZYSŁA­
WA KARWATA, drugie miejsce za­
jął TADEUSZ WACH� trzecie ALEK­
SANDER ZIĘBIEC, 

b. 

AHna Jurkowska 
Jan ina Pytel 

Zbigniew Mie ln iczek 
Aleksander Jurkowski 
i Jul ian Netreb iak 

wodników wyłonionych z eliminacyj. 
nych biegów środowiskowych. Im­

preza na stadionie CWKS-u przebie• 

gala bardzo sprawnie. Funkcję 

sędziego głównego biegów sprawował wiarza"',. że gr<: �rutal1!ie: Po spotkaniu z „Thr:::.ez:�,:eg;t ,,�Zlr Cteszowiec i inni - swiztni ZTesztq zawodnie W i '  ac u a, 
poskarżyli się, że legniczanie gral i  brutalnie o¾ • 1 ta brzycha -

I wator tego spotkania musi się tu pobla�liw� _ie� v,wny_ obser-
. • d lat tak b w • · , • 

usmiec irza,c. Prze� ciez o . . . Y a, ze naJgrozmejszym napastniki , . opiekuJe się naJlepszy kondycyjnie piłkarz gosnnd emT gos�i 
, • l · ,,.v a.rzu. o ze Szereme.a w ciągu ca eao meczu troskliwi? • k

. 
ł" '  . • 

Dwa spotkania 
dwa zwycięstwa 

Udanie wystar towali juniorzy Hut­
nika do wa lk mi.9trzowskich w pił­
karskiej lidze juniorów. Dwa pierw­
sze sp:>tkania ro:zsirzygnęli na sw11 
korzy�ć. Po zwycięstwie nad Jawo­
rzanką 9 :2, równie wysoko pokonali 
MKS Sobieszów 6 :O, 

punktów ! 
mgr H. Chojecki. 

A oto zwycięzcy posz:cz.ególnych 
biegów: 500 m młodziczek - Alilta 
Jurk-0wska - LZS Kun'ce ..,.. 1 :44,8, 
600 m juniorek - Janiną Pytel -
Liceum Pedagogiczne - 2:27,8, 1000 m 
młodzików - Zbigniew Mielniczek -
LZS Kunice - 2 :58,3, 1500 m junio­
rów - Aleksander Jurkowski - II 
Liceum Ogólnoksz. - 4 :45,4, 2000 m 
s-enlorów - Julian Netrebiak - LZS 

Legniea - 5 :29,4. 

S h ' nie "'nac� w • l • " ,,opie owa su: tac u.ą - "-Y ca e, ze grał zbyt ostro St h l kaniu tym był wyraźnie niedysponowany .; 
• 'k

ac_ u ?- w .  spot­
w h • k , ., • " arzenie się na ostrą grę_ s yc . ,,opie unow upoważnia chyba do zac t przysłowia: ,,ZleJ tancerce i spódniczka przeszkadza". Y owania 

Niektórzy „znawcy" potrafili nawet apelować do sę z • ,  •z karskich aby ci zwracali uwagę na grP. legniczan J t r _ziow pi -

• • • • • 80 • • es esmy prze-konani, ze co naJmnteJ pro�ent arbitrów prowad h kania ligi wojewódzkiej doskonale zna swe zad z_ącyc d sr_w�� 
obiektywnie i dokładnie. Gdyby jednak _ co an�, sę zt�e 

nam się nieprawdopodobne - posłuchali apelu z gon,y wy a7e 
Ó " l b d • , , d owyc i zna.w-e w , mag o y oJsc o tego, że przez 90 minut na b · k łegalyby się tylko gwizdki sędziów. ois u roz-
\V czasie ostatniego spotkania Dziewiarz _ p , p· d l"  b . t d r • ogon ieszyce za . a _ismy so ie . :u i_cz.enia przewinie11. piłkarzy zarówno jed-ne] . Jak i d�ugteJ druzyny. Otóż wykroczenia piłkarz Po oni arbiter odąwizdywal 28 razy, wykroczenia legniczan 16 Y g 
To są niestety fakty. Podobnie bywało i w po a" · h spot-kaniach. prze nic 
�y�ika z teąo jasno, . że '!-Varto aby niektórzy znawcy piłki nozneJ dokładnie poznali na3nowsze przepisy zoba z ·  · k S·" interpretowane na boiskach. ' czy i Ja � 
Mię��Y twa·rdc(, męską gr� utrzymaną w ·  ramach ustalon eh p�zepisow, a brutalną kopanm'ł Jest bowiem dość wyraźna ióż­mca, 

B. FREIDENBERG 

Ratujmy łonqce tale nty ! ----------------
Kto przgjmię 

zdolnych wyczynowców? 
Jedne atrakcyjne dyscypliny spor­

towe w Legnicy umarły śmiercią na­
turalną, drugie znajd ują się w stanie 
agonii. Los pierwszych spotkał mię­
dzy Jnnymi pływactwo wyczynowe. • (W stanie agonii znajduje się pię­
ściarstwo). 

sobola - zajęcia na basenie krytym. 
Od godziny 15 ctla mniej zaawan­
sowanych, od 16 dla wyczynow­
ców. Zwłaszcza w drugiej grupie 
posiada spo,ro utalentowanej mło-­
dzieży. Mimo dużych trudności, pe­
łen zapału i dobrych chęci, jakoś 
sobie radzi. 

Ale czy ta jedyna sekcja, d o  któ­
rej nie mogą należeć wszyscy uta­
lentowani młodzi pływacy, wystar­
czy? Co mają robić ci nie uczęszcza­
jący do szkoły i cl , którzy po 
ukończeniu szkoły średniej pracują. 

Hutnicy po dwóch meczach znaj­
dują si ę na czele tabeli rozgrywek. 
W obu spotkaniach występowali · w 
składzie: Cyma, Dzido, Sond el, 
Psiqch, Choina, Drabent, Mężyński, 
Marciniak, Jakubowski, Janusiak, An­
drzejewski, Majkut, Łopaciński, Czu­
ba. 

J\Uodymi piłkarzami 
mgr B. Miot. 

opiekuje się 

b. 

Nowy stadion 
• 

Jeszcze 

w tym roku 
W siedzibie Prezydium Miej­

skiej Rady Narodowej w Lubi­
nie odbyła się niecodzienna na­
rada. Udział wzięli wszyscy dy­
rektorzy i kierownicy przedsię­
biorstw budujących Kombinat 
Górniczo Hutniczy Miedzi. Na 
naradzie dokonano podziału prac 
społecznych nad budową boiska 
sportowego przy Liceum Ogólno­
kształcącym. Prace społeczne o­
szacowano na 500 tysięcy złotych. 

Ogrodzenie boiska wykona Lu­
bińskie Przedsiębiorstwo Budow­
lano Montażowe w terminie do 30 listopada. KGHM i LPBM 
oddadzą do d yspozycji społecz­
nego kierownika budowy sta­
dionu około 50 samochodów dla 
zwiezien'ia gruzu. Ponaqto LPBM 
własnym spychaczem wyrówna 
teren płyty boiska. 

W tej bardzo pożytecznej akcji 
nie zabraknie też młodzieży 
szkolnej. Nadzór nad całością 
prac sprawować będzie inż. Bo­
lesław Rutkowski. 

Ski 

W pił-kar&kiej klasie B naszego 
podokręgu pojedynki mistrzowskie 
zacz.yna;ą być coraz ciekawsze. Po 
trzech �potkaniach na cz.e:e tabeli 
tylk-o trzy drużyny znajdują się 
bez straty punktów - Piast Legnica, 
Piast Bolków, Górnik. Lubin, 

Trzecla kolejka g,potkań przyniosła 

nas,t�pujące 
Legnica 

rozstrzygnięcia : Piast 
Garbarnia Prochowice 

7:1 ,  Górnik Lubin - Polon:a Sroda 
4 :O, Piast Bolków - Dziewiarz Leg­
nica Ib 8 :2, LZS Zebrzygowa - BKS 
Ib 1 :3, Stal Chocianów - Jaworzan­
ka 6 :2, Górnik Złotoryja - Pogoń 
Swierzawa 0 :2. 

Aktualna tabela :  

Piast Legnica 

Piast Boików 
3 6:0 20:6 
3 6:0 14:5 

LZS Ałiłkowice 
• • mistrzem. 
grupy I 

Piłkarze naszego powiatu startujący 
w klasie W zakończyli rozgrywki. 
Jak już  podawaliśmy mistrzem grupy 
II, k tóra wcześniej zakończyła roz­
grywki, zos,tała j edenastka Przyb­
kowa. 

Nalepsi w grupie r o-kazali się pił-
karze Milkowie, którzy dwukrotnie 
spotkają się z drużyną Przybkowa 
w walce o tytuł mistrza powiatu. 

Oto tabela grupy pierwszej: 

LZS Miłkowice 12 22 57:18 

LZS Jakuszów 12 20 68:1& 
LZS Kunice 12 16 36:25 
LZS MilogostQwice 12 10 32:39 
LZS Piątnica 12 10 31:45 
LZS Golanka Dolna IZ 7 25: 19 

LZS Grz3•malin 12 l ł:48 

W tej chwi.11 istnieje obawa, że 
nikła garstka talentów pływackich 
ikupiona przy MKS-sie „utonie'' 
wskutek dziwnej obojętności naszych 
władz sportowych. Instruktor We­
lyczk-, uczy pływać m łodzież szkól 
podstawowych. Robi to z d użym po­
święc�niem i powodz.enlem. Co zdol­
niejsi, po ukończeniu szkoły podsta­
wowej przechodzą do MKS ,,Ikar"; tu jeszcze dwa trzy lata popływają 
I na tym koniec. Ani jeden klub 
w Legnicy ni e  posiada bowiem sek­
cjj pływackiej. Często się zdarza, 
te Po ukończeniu szkoły podstawo­
wej utalentowany młody chłopak 
nie ma gdz.ie trenować. MKS nit? 
przyjmie, ponJeważ chłopak nie 
uczęszcza do szkoły średniej. Kluby 
leż, bo nie mają sekcji .  

Wydaje nam się, że s,prawą pły­
wackich sekcji wyczynowych w leg­

nickich klubach, powinny się zająć 
nasze władze sportCYwe. 

szkoda aby „utonęły.'• talenty! 
be! Szkolenie w zakresie prawa 

SZCZĘSLJWJ�GO 
NOWEGO ltOKU 5724 -nowa forma maiki 

I 

W lej chwili ruszyła pełną parą_ 
sekcja pływacka MKS , ,Ikar". Mgr 
Bogusław Kuszczak prowadzi trzy 
razy w tygodniu, środa, cz.wartek, 

wszystkim Lzlonkom Kon· 

1r�gacji Wyznania !HoJżesr.o­

wego w Legnicy 

z y c z y  
ZARZ,\D 

Nr G-14075 
z nadużyciami gospodarczymi 

W dniu 18 s ierpnia br. 
na terenie naszego woj .  

w kol. 4/1 7 3 padła 
główna wygrana 

1,000.000 z·1 

Poczynając od jesieni br. Zrze-
szenie Pravvników Polskich uru­
chamia ogl)lnopolską akcję szko­
leniową w zakresie przepisów o 
ochronie mien ia  społecznego i 
odpowied:i;ialr:ości karnej,  dyscy­
plinarnej, zawo�lowej i cywilnej 
pracowników instytucji państwo­
wych i jednositek gospodarki u- . 
s-połecz.nionej. 

Tematyka szkolenia j est tak 
ważńa i aktualn3., że zaintere­
sować powinna zarówno prd­
cowników jak i kierownictwo U·• 

rz�dów, instytucji paóstwowycl, . 
prze<lsiębicrstw, spńłdzielni  i t d .  

Szkolenie odbywać s ię  ma w 
formie kursu z:1ocznego trwaj ą-

�===============================---:=-=========---------------
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cego 1 r0k, poczynając od paź­
dziernika br. Kur;; przeznaczc­
ny jest w pierwszy111 rzędzie dh 
pracownikow obowiązany-cit do 
nadzoru nad innymi pracowni­
kami sprawującymi bezpośred­nio pieczę n.ad mie:tiem społecz­
nym - a więc dla dyrektorów , 
ich zastępców d o  �praw e)rnnu­
micznych, administracyjnych i 
bchnicznych, gł. księgowych, 
kierowników działów fina:1s0-
wych, rachuby i innych pr'..l­
cowników księgowości , rewiden­
tów i kontrolerów wewnątrzza • 
kładowych itp. 

Z uwagi na to, że kurs orga­
nizowany obecnie jest p ierw­
szym systematycznyrn szkoleniem 
zaocznym pożąda.ny jest udział 
w nim praeowr. l lrnw komórek 
perscnalnych, organizacyjnych. 
zatradnienia, człimków Rad Ro­
botniczych, Zakladt,wych or.al 
wszystkich osób pragnących po­
głębić swą wiedz,;: ztiwo::lov.Tą i 
zapoznać  się z rrz1:.pisami p!'P.­
wa. Materiały oµracowane w 
formie skryptó•;: mogą o1rnzac 
się pomocne nawet n icjejnemu 
radcy prawnemu. 

Informacji o k l l r�ie ndziela 
z�i>i ,y p r:r.v jm u.ie Zr?!'!l'l.f>n i -:i 
Prawników Polskich K:-:towic�, 
ut Anrlrzeja 1 6--1 :,. ,v t'.!rmiuie 
do 15 września 1%J r. 

Górnik Lubin 3 6 :0 10:2 
BKS Ib Bolesławiec 3 4 :2 11 :,1 

LZS Zebrzydowa 3 4 :2 6 :5 
Garbarnia Prochowice 3 3 :3  5 :8 

Stal Chocianów 3 2 :4 9 :8  

Dziewiarz lb Legnica 3 2:4  7:9 
Pogoń $wierzawa 3 2:�  2:6 

Polonia Sroda 3 1 :5 2:12 

Jaworzanka Jawor J 0:6 8 :16 

Górnik lb Złotoryja 3 0:6 0:13 

Legniczanie . 
w reprezentac,ji 
najsilniejszych 

' 

Ciężarowcy zrzeszenia LZS na­szego województwa wyłonili już reprezentację okręgu na mistrzo­stwa Polski. Duży sukces zanoto­wali tu sztangiści naszego LZS-u. Aleksander Brzeźniakiewicz w wadze lekkiej i Jan Krawczyk w wadze piórkowej bronić będą barw Dolnego Slqska. 
Siłaczom naszym życzymy suk-

cesów. b. 

Pięl.ne boi sko 
• 

w czynie 
społecznym 

Sportowcy Koskowie członko­wie koła LZS zbudowali w czy­nie społecznym piękne boisko do 
siatkówki. Kortowa nawierzchnia 
boiska, zdała w pełni egzamin 
podczas rozgrywek z okazji d0-
żynkowego święta. 

Największy wkład pracy przy 
urządzaniu boiska włożyli :  TA­
DEUSZ SOBKÓW, JÓZEF SE­
REDYSZYN, JAN SZEWC, 
FRANCISZEK. JAKUBÓW, JAN 
KUCY i TADEUSZ SKOBELSKI. 
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POZIOMO - 1) odłupany kawałek 
drzewa, 5) to zdrowle, 9) cuża bu• 
dowla obronna, 10) flanra, 14) gobe­
lin, 15) okazja, sprzyjająca chwila, 
16) okręt Noego, 17) lewy dopływ 
Warty, 18) ściana z cegieł, 20) angiel­
sld sot"jalista utopijny, zwolennik 
spóldzielrzości, 2 J )  grupa Słowian 
wsch. zamieszkująca w� wczesnym 
średniowieczu otrnlice Moskwy, 24) 

pisarz I dra�turg żydowski ()8�0-
1957), 26) kucharz okrętowy, 28) bez­
państwowiec, człowiek nie mający 
ojczyzny, 33) dwa zabytki ilteratury 
staroskandynawsldcJ, 34) dowódca 
Janczarów, 351 przykrycle, opona, 
38) ,·złonek ludu Irańskiego pokona­
nego przez Runnow, 40, rosima olei• 
sta, 42) przedmiot czci religijne.I nie­
klóryc-h ludów, 43) jedna z najbar­
dziej t·ozpowszechnionych zasad pu-
1·ynowyt·h, występuje w roślina<'h, 
grzybach, organad1 zwierząt, 44) sze­
roki kolniet·z futrzany, 45) barwny 
brat dzięcioła zamieszkujący lasy 
Ameryki Płd., 46) termin szaebowy. 

PIONOWO - 1) olbrzymia trawa 
a!rylrnńslca, 2J cesarz rzymski, 31 tru­
nelr, 4.) postać z powieś<'i Kraszew­
skiego, 5) maź, 6) ptak wodny, 71 śc-i· 

nek, zrzynelt, 8) r11wast ll'<'Znie1.y, lll  
ula twi podróż, 12)  małe jezioro. I 3)  
bije waleta, 161  papugi, 19)  zys!, w 
kasie sklepowej, 22) gatunek wierzby, 
21) bohater utworu Corneille'a, 24) 
świadectwo, 2.;) dow<ld zawarcia umo­
wy, 27) piewca Podhala, 2�) rekwizyt 
malarza. 30) plas rytmiczny, 31) an-

e - -
gie!ska jednostka miary, 32) posia­
dłość brytyjska na Piw. Arabskim, 
36) poezja opisowo - bohaterska, 37) 

zatoka M. Czerwonego, 39) bóg Teb, 
41) władca . Olimpu, 43) rzeka w 
Szwajcarii. 

Nagrody wylosowall 

Za trafne rozwiązanie krzyżówek 
z numerów. 29/329, 30/330, 31/331, 82/332, 
34'334, 35 '335". ,,W. L.'� nagrody 
książ.kowe otrzymali : 

ZlJigniew K. Szpala, Legnica, ul. 
Kraszewskiego 5-4, Jadwi.;a l\faj­
<"hrowska, Złotoryja, ul. Solna 14-5, 

Anastazja Kamińska, Wrocław, Pl. 
Nowy Targ 9 m 6, Irena Zienie wicz, 

Legnica, ul. Utańslca 30, Witold l\la­

ślankowski, Bydgoszcz 16, ul. Hut­
nicza 97 m 7, Józef Draczuk, Legni­
ca, ul. Utańska 301 

Zdzisław Zienie­
wicz, Legnicar ul. Ułańska 30. Euge• 
11\a I\Iakarewicz, Oświęcim, 4 Al. Slo­
wackieg:> 31 m 7, Mieczysław Maco­
wicz, Chocianów, ul. Swierczewskie­
go 11 pow. Lubin, Roman 1.:ondrato­
wicz, Złotoryja, u l .  Grunwaldzka 4. 

Nagrody wysialiśmy pocztą. Prosi• 
my o potwiei:dzenle odbioru. 
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Traktorem , � �  
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I 

łiuSze rył'' 
.Ciesząca si� coraz większą po­

pul�ością radziecka. fotooptyka 
·zdobyia t.akże ry:1.ki kapitalistycz­
ne. Utw=one w Anglii towarzy­
stwo handlowe, ma z.ami.ar V'f przy­
szłym roku sprŻ.edać około 259 ty-
_sięcy . radzieckich 
graficznych. 

aparatćw foto-
i 
1 
i 

Czterech chłopców i cztery -1.lziewczę{a. Wszyscy brudni, obdarci 
zblazowani. Niektórzy uciekli "L zaklii.dów popraw�zych, mni :t do- • 

mu rod1.innego. Wszyscy ot.irli , ·si� już o S41ł ,dla Nieletnich. Mlo­
docia.ni przest�pcy, Trudne th.ieci, bardzo trudnych rodzków. 

Czuła żona. 
U JĘTY przez milkję 17-letni 

,,wódz'· lepił się o::l brudu, 
miał kołtuniastą czuprynę � 

ł brode. Uzupełnieniem jego dzi-
Francuski ba.dacz głębin mor- t

t 
waczt:ych szat były damskie „szpil­
ki" 11a nogach . Podobnie zresztą 

skich, Yves Couteau ód 4 tygodni 
I.
' wyglĘ!daE �ego , podwładni". Co 

·przebywa na dnię mon� w p obli- t robili przez kilka ostatnich tygod-
żu portu sudańst{iego, zamknięty l ni?  Jakie sprawy przywiodły ich 
w głębinowej kabinie. Jego żona, z Legnicy c;!o Jeleniej Góry ? 23.- . 

[ sadnicze u,rzuty: kradzieże, w la-pani • Simone Couteau, nie zapom- l m<1nia, chuligańshvo. Aie irodl0 
niala o przyp,;,dającej w tym cza- tragedi i  tkwi głębiej. Dlaczego u-
sie rocznicy ślubu i przesla)a mę- ciekają z zakładów pop�awczyc'.1 , 

l żowi życzenia wraz z tortem zam- t 
kniętym w wodcszczelnym pud�e. ! 

, ,Kurza 

W jednej z najmłodszych dzie-
dzin wiedzy - psychologii zwie· 
rząt dokonuj e  się raz p<:> raz re­
welacyjnych odkryć. Amerykańscy 
naukow:::y np. doszli do wniosku, 

r 

że kury niosą si� o wiele Jepiej, 
gdy wyeliminuje się typową u rl 
n.ich gonitwę za oe:karmem. Stwie�· I' 
dzono. że kurami powoduje silnie 
wyrobiony instyi:ikt zawiści o cu• 
dzy kt,.sek. Aby te,'1'.Ju zarndzić wy-
p rodukowano szkła o_ • Y' no-ko n-
taktowe, które ograniczają . wzrok 
kur. 

Picasso 
1 esz cze cenn ie iszy 

Pablo Picasso, który dożył ju1 
sędziwego wj,eku 21 lat, postanowił 
n i e  sprzedawa-: więcej s·Noich o­
brazów. Przewiduje się, że dzieła 
mistrza osiągną dzięki temu j esz­
cze wyższe ceny. 

dlaczego uciekają z własnego do­
mu? 

Jerzy Z .  (ten w szpilka<'h) nos,:ą­
cy dumny pseudon im ,,szeryf::, pod 
koniec czerwca l:>r. uciekł z „po­
prawczaka" i któregoś wieczora 
włoczyl �ię samotnie po ulicach 
Legnicy. 

- Dlaczego nie poszedłeś do do­
mu?  - pytał go późni_ej w czasie 
przesłuchania, pr:>wadzący s!}rawe 
funkcjonariusz MG Stefan Ża1·kow­
ski. 

Z ojcem nie jesteśmy w zgo­
dzie, to nie chciałem wracać - oj-

Kom iczna ro la 

powiedział „szeryf" 
nonszalancko usta. 

wy<lymajqc 

W JĘC nie wr1eił do domu. Wa­
!�sal się  po ulica-rh tak dłu­
go, aż spotkał „kumpli" -

Zbigniewa, Franciszka i Ryszarda. 
Dogadali sf(;; szybko, bo wszyscy 
ponoć byli głodni i bez pieniędzy. 
a do domu rodzinnego żaden nie 
tęsknił. Przechodzili akurat kolo 
sklepu :11ięsnego. Któryś od nie­
chcenia zauważył: ,,O. je�t z.a.gry-
cha! 

Ktoś stanął „na lipku", inni wy­
bili szybkę. Łupem było 5 kg kieł­
basy pasztetowej. Za miastem, w 
zaroślach zną.leźli świetną kryjówkę. 
Zjedl i  kiełbasę i zanim zmorzył ich 
sen zaplanowali dalsze wypady. 
Niebawem .,paczka" powiększyła 
się o dwie dziewczyny również 
,,uciekinierki" z domu. Jest ich 
JUZ i:;zesc10ro. P,zylączają się do 
nich również młodsze chłopaki, ale 
ci po kil1{u dniach gorzłfr:go ,.obo­
zowego żyda" wracają do domów. 

Tymczasem Jen.y Z. zostaje wy­
brany h ersztem ba,ndy i otrzymuj e 
tytuł „sz.eryfa". Wynoszą się z 
mias:a. i wsoólnvmi siłami budują 

C">r.a 

Minica Vitt i .  znana u nas z 
filmu .,Przygoda", gości po raz 
pierwszy . u: Paryżu i po raz 
pierwszy w,ystqpi tam u: tak od 
dawna upragnione j komedii fil ­
rnouej. - ,,Paryż jest ·wspania­
łym rniastem - cświadczyła za­
raz po pierwszym, d niu pobytu 
-..:. w obecnej sytuacji jednak 
życzyłabym sobie nieco przy­
jemniejsze otoczenie. z mojego 
okna hotelowego rozciąga. się 
widok na olbrzymi cmentarz". 

namfot w zaroślach kQłÓ wsi . Bar­
toszó,v. Tu jest ich punkt wypa­
c,Io:i,vy. -T1.1 urządzaJą suto zakrapia, 
ne. libacj_e, • po?m.ej snują plany_ 
,;bojowe" i wieczo,rem przystępuj;i 
d-0 ich 'realizacji. ,,Szer.yf" roz.clzie·­
la role. Dziewczęta - Danka i Zo­
sia przew2.żnie stoją na  czatach, 
czyli w ich języku „na lipku·'; 

(Dol{oćczenie · na str. 5) 

I 

NOWOSCI 
na czterech 

kółl�ach 
MOTORYZACJA w DRODZE DO 

SZKOLY 

Władze stanu Texas -(USA) zezwa­
lają na wydawanie prawa jazdy mlo­
dzieiy w wieku lat 14 w sytuacji, 
gdy ... dojazd do szkoły innymi środ­
kami lo.komocji zabiera zbyt wiele 
czasu. Pozwolenia te �ą ważne jt:d-
nak ty!Irn 
nach·. 

w ograniczonych godzi-

W Anglii granica wieku kierowców 
wynosi 17 lat, przy czym egzaminy 
ala tych najmłodszych są wyjątkowo 
surowe. Mimo to tyllco niewielki 
procent nie zdaje egzaminu. Ciekawe, 
czy wszystkiego uczą się równie pil­
nie ... 

NIKLOWANIE PRZEDŁUŻA 
ŻYWOTNOSC SILNIKOW 

w warszawskim Ośrodlrn 
Trans[)ortu Samochodowego 

.B,idc.fl 
zost:l.la 

opraC'owana nowa metoda gulwanicz· 
nego nakładania twardych powłok ni• 
kłowych na regenerowane częś.-t sa­
.mochodowe. Nowa metoda jest bar­
dziej ekonomiczna niż stoso,•;ane_ do­
tychczas w ty1n relu ch�om:iw,111ie. 
Rozs7erza ona zikrcs możliwośri re­
genero\\·ania z użytych cz�ści samo­
chodowych i pozwala przedłużyć ży­
wotność silnil;:ów. 

AUTOMAT DO l\'IYCIA 
Specjaliśri trzech krajów: CSA, 

• 

przez . lanał La Manche 1 ; :1·· : 
Między trak.torem . a  motorów- do przeciwległego angielskiego · f� kq. istnieje jak 11:iadomo dość brzegu_ Trakt.or jest własw1 znaczna różnź·ca. Mimo to, rol- k.onst.ukcjq pomysłowego r·otni-

nik Da,;id Tapp u-jechał 2 ca- ka, k tóry • w ten spnsób chciał 
, zareklamować jego przydatność 

3 łym spoko1·em do morza z pla.ży w razie powodzi lub przy pra-Jco:o Cap Gris Nez by <loplyn<;ć cach - -na bagn1.$tym terenie. 

., 

Taktoiuni 
Zmotoryzow:mego turystę ,  któ­

ry zwiedził A.msterdam, znuż·y­
ly widocznie a. tra 7{rje sto Li cy 
Holandii .  Zaparkował  en SWÓJ motocyk[ na chodniku i rozciq9-
n<p.vszy s ię  na 7ł im,  zasnął ka­
miennym snem, stając się tym 

li •  e „ po.11c1anc1i 
sam·i:m atrakrjq. dla przechod­
nióu:, Nan:szył prz11 ty-ni przepi-
sy o p:i rkouAniu. Po!ic ia • u-
względniła jec!n'lk f;'Wa ltotvn', 
pCJirzebę s·nu i mandut karn ! 
został rr>.u wrec:zc.nu 
prze b ud:�e·r i·u. 

tUD E cew ALICIE. • •  
�-�' 

dwóch jaj. poczekać na nia pięt- p • 
d naście' minut... i otrzymać dwa jaj- ytanie ł ygo nia , 

ka !>adzone, :ozdrobnione l ekk'), 
aby mogły pełnić obowiązki j a- J 

NRF i Szwajcarii opra<"owali wspól­
nie rat:.owi<"ie zautomatyzowane urzą­
dzenie do myC'ia samochodów, lctore­
go pierwszy egzemplarz zainstalowa­
no w Df1sseldorfie. Praca jednoo�obo­
wej obsługi automatu o�ranicza się 
do wprowadzenia samochodu i na­
ciśnięcia guzika. Wirują<'e sz,·zot:tl 
i dysze tryslcająre wodą rnyja w rią­
gu 8 godzin 110  wozów osobowych, 
uiezalcżnie od typu. 

REWELACJE .,$WIATA" 

Tygodnik „Swiat" 
dniu 8 września br. 
reportaż o Lubinie. 

za.mieścił w 
rewelacyjny 

Autor reportażu tak pisze o pew­
nym lub1ńsk"im . kioskarzu : 

,,- A teraz, chociaż dojście do 
jego kiosku częściowo wsypane j e.st 

_.,piachem, z u fnością, pą.,trży w • 
przyszłość Lubina". 

BQ, j ak uwaza widoc
znie autor, 

zasypanie częsc1owo dojścia do 
kiosku p◊dczas robót ziemnych, po­
winno kioskarza d·oprowadzic do 
skrajnego pesymizmu i kazać mu 
zwątpić w sens is!.nienia tego mia­
sta. 

Autor roztkliwia się dalej nad 
tym, że jeszcz.e co niedawna lu­
dzie nie wiedzieli, gdzie Lubin le­
ży i mylili go z L1._1blir,em, ale 
sam p:sze „w Lubiniu", zamiast 
u żywać poprawnej odmiany. 

Przepraszamy. Dziękujemy 

RERLAMA JEST DŹWIGNIĄ 

Bardzo to dobrze, jeśli infot"111uje 
się przechodniów, co gd.z.ie się mie­
ści. Bardzo dobrze, j eśli reklamuje 
się swoje usługi . Różne placówid 
usługowe mają różne sposoby przy­
ciągania k lienta. Ta na z:ljęciu 
czyni to mnćstwem szyldzików, od­
cinających rię od ceglanego tła. 
Z,eey zwielokrotnić wymowę re­
klamy, budynecz2k: je.st pomazany 
wapnem, bo mieści się tu zakład 
malariki. I ma !'la pięte:ku okna 
zabite deskami - bo mieści się tu 
także zakład szklarski. 

Jakiż to uroczy kontrast z nowy­
m i  blokami powstającymi w Lu­
binie! 

Zdjęcie: Z. Gawroński 

INNOWACJE GASTRONOMICZNE 

Jeśli jesteś, człowieku, głodny, 
wstąp do baru mlecznego naprze-

ciwko legnickiego dworca. MQżesz 
tu sobie zarr.ówić jajecznicę z 

Kto wpadł na genialny p:>mysł 

i 
jecznicy. 

- - zlikwidowania sprze1aży piwa w 
Innc,wacja godna naśl::dowania. legnickich restauracjach·! 

GARAŻ z ELEKTRiNOWĄ 
OBSr,uc:;Ą 

Nowy garaż podziemny na 1200 sa­
mochodów, zbudowany w centrum 
Londynu, został wyposażony w 
elektronową obsługę. Maszyna ma­
tematyczna oblicza należność za par­
kowanie, wydaje bilety, steruje otwie­
raniem i zamykaniem drzwi. Nawet 
przeprasza, gdy wszystkie miejsca 
akurat są zajęte ... , 

e n  k: ii ' 

Jeśli z2mif>rzasz urządzllć mieszkanie - nie ulegaj namowom 
babuni i nie kupuj trady::y.inej l"ypialnl na .,wysoki połysk". 
Obserwuj nowoczesne rozwią:,;ania wnętrz. To ci pomoże w 

urządzeniu własnego mieszkania. 
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